
Międzynarodowe
forum chłopów
w Hosłocku

T BERLIN (PAP). W ramach 
>,Tygodnia Bałtyku” od­
było się , w środę w 
Rostocku międzynarodo­
we forum chłopów z 
krajów państw nadbałtyc­
kich, Norwegii i Islandii.

Głównym tematem obrad 
była sprawą dalszej współ­
pracy 1 umacniania przy­
jaźni między chłopami te­
go rejonu. W forum wziął 
również udział przewodni­
czący rady do spraw rol­
nictwa i produkcji rolnej 
NRD, minister Georg E- 
wald. Uczestniczyli w nim 
delegaci ZSRR, Polski, jak 
również liczni przedstawi­
ciele Danii, Szwecji, Finlan­
dii, Norwegii i Islandii»

■-----•----- -

Delegacja francuskich 
parlamentarzystów
przybyła do Warszawy

WARSZAWA (PAP). 7 bm. 
przybyła z Bukaresztu do 
Polski z wizytą grupa par­
lamentarzystów francuskich 
z przewodniczącym Komisji 
Spraw Zagranicznych Zgro­
madzenia Narodowego — 
Maurice Schumannem.

Parlamentarzystów francus­
kich powitali na lotnisku Okę­
cie: przewodniczący Sejmowej 
Komisji Spraw Zagranicznych, 
zastępca przewodniczącego Ra­
dy Państwa — Stanisław Kul­
czyński, zastępca przewodniczą 
cego Komisji Spraw Zagranicz­
nych Sejmu — pos. Stanisław 
Stomma, posłowie: Mieczysław 
Grad, Henryk Jabłoński, Hen­
ryk Korotyńskl i przedstawicie 
le kancelarii Sejmu i Minister­
stwa Spraw Zagranicznych.

W środę w godzinach popo­
łudniowych marszałek Sejmu 
Czesław Wycech i wicemar­
szałek Sejmu Zenon Kliszko 
przyjęli ' deputowanych fran­
cuskiego Zgromadzenia Naro­
dowego z przewodniczącym 
Komisji Spraw Zagranicznych 
Zgromadzenia — Maurice 
Schumannem.

Następnie francuscy parla­
mentarzyści został! przyjęci 
przez przewodniczącego Sej­
mowej Komisji Spraw Zagra­
nicznych — prof, dr Stanisła­
wa Kulczyńskiego.

---- -

Tajemniczy obiekt
nad Antarktydą
MEKSYK (PAP). Naukowcy 

argentyńscy, brytyjscy i chilij­
scy pracujący w swoich ba­
zach na Antarktydzie zaobser­
wowali w dniu 3 lipca obiekt 
oświetlony barwami czerwoną 
t zieloną. Przesuwający się po 
niebie ze wschodu na zachód. 
Przypuszcza się, że był to po­
jazd kosmiczny. Obiekt ten 
przez kilka chwil wydawał się 
być nieruchomy, a następnie 
zmienił kierunek i zygzakami 
» nadzwyczajną szybkością po­
szybował na południe. W ba­
zie chilijskiej obiekt ten wi­
działo 9 osób. Analogiczny fe­
nomen zaobserwowano tu 18 
czerwca.

8.000 żołnierzy zasiliło
siły USA w Wietnamie płd.(i
Trwa ..akcja pacyfikacyjnä
WASZYNGTON (PAP). 

Około 8000 żołnierzy ame­
rykańskiej piechoty mor­
skiej wylądowało w środę 
rano w Wietnamie południo 
wym, aby wzmocnić oddzia 
ły USA wspomagające woj­
ska reżimowe w wojnie prze 
ciwko powstańcom.

Przeszło 6000 „marines” wy­
sadziły statki desantowe w re­
jonie Da Nangu, o 5 km na 
północ od znajdującej się tam 
wielkiej amerykańskiej bazy 
wojskowej. Wokół Da Nangu 
rozlokowano już poprzednio 10 
tysięcy żołnierzy piechoty mor­
skiej USA.

Drugi oddział piechoty mor­
skiej, w sile 1400 ludzi, wyląilo 
wał w Qui Nhon, w odległości 
270 km na południowy wschód 
od Da Nangu.

Wraz z żołnierzami piechoty 
morskiej przybyły czołgi, dzia­
ła i moździerze.

Rzecznik dowództwa amery­
kańskiego w Da Nangu oświad 
czyi, iż nowe posiłki zwiększy­
ły ogólną liczbę żołnierzy USA 
w Wietnamie do przeszło 60 
tys. Jak wiadomo, najnowszy 
rozkaz ministra obrony USA 
McNamary przewiduje powięk­
szenie liczebności sił zbroj­
nych USA w południowym 
Wietnamie do 75 tysięcy ludzi.

Do amerykańskiej bazy lot­
niczej Bień Choa w południo­
wym Wietnamie przybyła prze 
dnia grupa żołnierzy nowoze­
landzkiej jednostki artylerii.

Tymczasem walki w po­
łudniowym Wietnamie trwa 
ją z niesłabnącym natęże­
niem. We wtorek wieczorem 
powstańcy zaatakowali i 
zdobyli miasto Dak To, stoli 
cę prowincji.

Garnizon reżimowy zameldo­
wał 15 minut przed północą, że 
został zaatakowany, w 50 mi­
nut później nadajnik radiowy 
garnizonu zamilkł, a samoloty, 
które przybyły na Dak To do­
niosły, że około 2 nad ranem 
odgłosy strzałów umilkły — naj 
widoczniej powstańcy zajęli 
miasto.

W Dak To znajdowało się o- 
kolo 150 żołnierzy sajgońskich. 
Ich pozycje były Już kilkakrot 
nie ostrzeliwane przez moździe 
rze powstańcze i — jak donoszą 
agencje amerykańskie — do­
wództwo reżimowe „spodzie­
wało się ataku”.

Posiłki sajgońskie wysłane do 
Dak To w środę wpadły w za­
sadzkę i po gwałtownej walce 
musiały się wycofań, ponosząc 
ciężkie straty.

Dak To leży w odległości 431 
kilometrów na pólnocny-wschód 
od Sajgonu. Bardziej na połu­
dnie, o 56 km na pólnocny- 
wschód od Sajgonu wojska 
amerykańsko-australi j sko-sa jgoń 
skie kontynuowały w środę 
rozpoczętą we wtorek drugą 
„akcję pacyfikacyjną” w tzw, 
strefie. Rano bombowce lotni­
ctwa strategicznego USA B-E2 
startujące z wyspy Guam na 
Pacyfiku dokonały zmasowane 
go ataku bombowego na odci­
nek strefy „D” gdzie według 
przypuszczeń dowództwa ame­
rykańskiego znajdować się mia, 
ły pozycje partyzanckie. Dwa 
poprzednie naloty „dywanowe” 
w strefie „D” przeprowadzone 
w ciągu ostatnich killtu tygo­
dni nie dały żadnego wyniku. 
Przeszło 4500 żołnierzy amery­
kańskich, australijskich i reżi­
mowych przeczesywało w tym 
samym czasie inną część bagni 
stej dżungli w strefie óD”. Kom

pania amerykańskich skoczków 
spadochronowych dostała się 
pod gwałtowny ogień powstań­
czy. Amerykanie odparli atak, 
ale ponieśli straty.

GENEWA (PAP). Sekretarz 
generalny ONZ U Thant oświad 
czyi w środę na konferencji 
prasowej w Genewie, że iin 
dłużej trwa wojna wietnamska 
tym mniejsze stają się szanse 
pokojowego rozwiązania konflik 
tu. Zdaniem U Thanta „całko­
wite zwycięstwo lub całkowita 
klęska w Wietnamie nie wcho­
dzą w rachubę”. Pierwszym 
krokiem w kierunku jakiego­
kolwiek uregulowania konflik­
tu powinno być — według V 
Thanta — przerwanie wszel­
kich walk. Potem nastąpiłyby 
rokowania, „koniecznie z udzia 
łem naprawdę wszystkich »tron 
walczących”.

Edward Ochab.
z Helsinek do Warszawy
WARSZAWA (PAP). 7 

bm. w godzinach południo­
wych przewodniczący Rady 
Państwa Edward Ochab, 
wraz z towarzyszącymi mu 
osobistościami powrócił z 
Finlandii do Warszawy.

Na lotnisku Okęcie przewód 
niczącego Rady Państwa wi­
tali członkowie najwyższych 
władz państwowych: Józef Cy

W dniu 6 bm. zakończyły 
się oficjalne rozmowy mię­
dzy przewodniczącym Rady 
Państwa E. Ochabem i pre­
zydentem Finlandii U. Kek- 
konenem. W godzinach popo­
łudniowych po zakończeniu 
rozmów przewodniczący Ra 
dy Państwa odbył statkiem 
wycieczkę do fortu Suomen- 
linna.

Na zdjęciu: E. Ochab w 
towarzystwie U. Kekkone- 
na w czasie zwiedzania for 
tu Suomenliuna.

CAF — Photofax

“ Owocna wizyta —
Oficjalna wizyta prze- Finlandią, podobnie jak 

wodniczącego Rady Pań- przyjaźń między Finlan- 
stwa PRL, Edwarda O- dią 1 ZSRR, jest po- 
chaba w Finlandii do- tężnym argumentem na 
biegła końca. Przebiega- rzecz realności polityki 
la w atmosferze wyjąt- pokojowego współistnie- 
kowej serdeczności, a nia i odprężenia w Eu- 
choć nazywa się wizytą ropie i na świecie. 
oficjalną — nie było w Wizyta Edwarda Ocha 
niej nic z protokólarnej ba w Finlandii zbiegła 
oficjalnoścl. Prezydent się w czasie z tradycyj- 
Kekkonen, rząd Finlan- nymi już obchodami 
dii I społeczeństwo fiń- „Tygodnia Bałtyku” w 
skie dołożyli wszelkich Rostocku (NRD), obcho- 
starań, by gość z Polski dzonego pod hasłem 
podejmowany był, jąk „BAŁTYK — MORZEM 
ktoś naprawdę bliski. POKOJU”. Przewodniczą

cy Rady Państwa po-
Ta ciepła gościnność średnio nawiązał do tego 

wynika nie tylko z tra- problemu, podkreślając, 
dycji, współpracy i przy że „basen Morza Bał- 
jaźni między narodami tyckiego powinien sta- 
Polski i Finlandii w nowie strefę pokoju, nie 
przeszłości, nie tylko z zakłóconą przez siły nie- 
faktu — o którym przy chętne lub wręcz wrogie 
pomniał Edward Ochab odprężeniu, wstrzymy- 

że cba nasze kraje są waniu wyścigu zbrojeń, 
siadują ze sobą przez przeciwdziałaniu niebcz- 
Bałtyk. Jest przede pieczeństwom nuklear- 
wszystkim godnym pod- nym. Zapewniam raz 
kreślenia fakt o szcze- jeszcze, że z naszej stro 
golnie doniosłym zna- ny nie będziemy śzczę- 
czeniu — fakt, że kraje o dzić wysiłków, aby taki 
różnych ustrojach eko- był Bałtyk”, 
nomicznych | społeez- Finlandia konsekwent­
nych, o różnych koncep nie prowadzi politykę ne 
cjach polityki zagranicz- utralności, niewiązania 
nej, mogą blisko ze sobą się 2 żadnymi blokami 
współpracować w dążę- wojskowymi, trzymania 
niu do wspólnego celu: sję na uboczu od wiel- 
umocnienia pokoju. Przy kich konfliktów między- 
jaźń między Polską i © Dalszy ciąg na str. 2

Wspólny komunikat końcowy
o wynikach rozmów
w Helsinkacii

WARSZAWA (PAP). Ponl-i czeństwa 
żej zamieszczamy skrót współ wg 
nego komunikatu o wyni- s 
kach rozmów przeprowadzo­
nych w Helsinkach między 
przewodniczącym Rady Pań­
stwa PRL Edwardem Ocha­
bem i prezydentem Fin­
landii Urho Kekkonenem.

mlędzynarodo-

Na wstępie wspólny ko­
munikat stwierdza, że 
przeprowadzone rozmowy 
toczyły się w atmosferze 
przyjaźni i wzajemnego 
zaufania. Obie strony wy­
mieniły poglądy na sytua­
cję międzynarodową i prze 
dyskutowały sprawy zwią­
zane z dalszym rozwojem 
stosunków między Finlan­
dią i Polską.

Rozmowy przyczyniły się 
do pogłębienia wzajemne­
go zrozumienia I wykazały 
zgodność podejścia do za­
sadniczych problemów ‘u- 
mocnienia pokoju i bczpie

Znów starcia
w Dominikanie
NOWY JORK (PAP). W nocy 

* wtorku na środę doszło do 
wymiany strzałów między zwo 
lennikami konstytucyjnego rzą 
du prezydenta Caamano a bra­
zylijskimi i nikaraguańskimi 
oddziałami tzw mięazyamery- 
kańskich sił pokojowych. Jak 
dotąd nie ma informacji o o- 
fiarach w ludziach. Strzelaninę 
poprzedziły trzy wybuchy w 
opanowanym przez powstańców 
sektorze miasta. Powstańcy 
oskarżyli juntę, iż ostrzelała 
ich sektor z moździerzy.

Równocześnie junta wojsko­
wa gen. Imberta usztywnia 
swe stanowisko. Rzecznik jun­
ty „ostrzegł” organizację 
państw amerykańskich przed 
wszelkimi próbami „narzuce­
nia” tymczasowego rządu w 
Dominikanie. Rzecznik oświad­
czył, że junta chce sama prze­
prowadzić wybory powszechne

przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 8 bm.

Zachmurzenie duże, chwila­
mi przelotny deszcz. Tempe­
ratura od 12 do 17 st.

Wiatry słabe z kierunków po 
łudniowo-zachodnicb.

Obie strony skonstatowa 
ły z ubolewaniem, że ist­
nieją obecnie w różnych 
częściach świata bardzo po 
ważne obszary napięcia.

Obie strony, przekonane 
głębokiej słuszności zasady 
niepodzielności spraw pokoju 
i bezpieczeństwa, ze specjalną 
troską i niepokojem obserwu­
ją niebezpieczny rozwój wy 
padkörv w południowo-wschod 
niej Azji.

W dalszym ciągu komuni 
katu obie strony podkreślają 
konieczność wyrzeczenia się 
przez wszystkie państwa uży 
wania siły we wzajemnych 
stosunkach oraz rozstrzygania 
sporów jedynie drogą nego­
cjacji i środkami pokojowy' 
mi. Łączy się z tym bezpO' 
średnio konieczność konse­
kwentnego stosowania polityki 
pokojowego współistnienia i 
współpracy państw o różnych 
ustrojach politycznych na za­
sadzie pełnego równoupraw­
nienia oraz niemieszania się 
w wewnętrzne sprawy innych 
państw i narodów.

Obie strony wyrażają raz 
jeszcze swe przekonanie, że 
jedynie powszechne i całkowi­
te rozbrojenie może zapewnić 
światu trwały pokój i uwolnić 
ludzkość od grozy zniszczenia 
atomowego. Na drodze do rea­
lizacji powszechnego i całko-
© Dalszy ciąg na str. 2
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Czarny dzień
koalicji rządowej
we Włoszech
RZYM (PAP). Wtorek był 

czarnym dniem dla koalicyjne­
go rządu centrolewicowego we 
Włoszech. Dwukrotnie w ciągu 
tego dnia koalicja rozpadała 
się i dwukrotnie rząd znajdo­
wał się w mniejszości w par­
lamencie.

M. in. podczas dyskusji w 
izbie posłów nad problemem 
utworzenia terenowych orga­
nów rozwoju rolnictwa na Sy 
cylii, socjaliści wraz z deputo­
wanymi z opozycji głosowali 
przeciwko opracowanemu przez 
chrześcijańską demokrację pro­
jektowi ustawy o tej sprawie.

Socjaliści postanowili ponad­
to wypowiedzieć się za przeka­
zaniem władzom sądowym b. 
ministra finansów, senatora z 
ramienia partii chrześcijańsko- 
demokratycznej Trabuchci, jed­
nego z bohaterów wielkiej a- 
fery związanej z importem do 
Włoch tytoniu me]£sykaj4skie- 
go, <

rankiewicz, Zenon Kliszko, lgną 
cy Loga-Sowiński, Marian Spy­
chalski, Ryszard Strzelecki, Cześ 
ław Wycech, Stanisław Kulczyń 
ski, Bolesław Podedworny, Wła 
dvslaw Wicha, Zenon Nowak.

Bezpośrednio na lotnisku 
przewodniczący Rady Pań­
stwa udzielił przedstawicie­
lom PAP, Radia i Telewi­
zji, krótkiej wypowiedzi 
na temat swej wizyty w 
Finlandii.

„Przyjęcie, z jakim spotka­
liśmy się w Finlandii — oświad 
czyi E. Ochab — było niezwykle 
serdeczne i gościnne. Jestem 
głęboko przekonany, że nie 
była to tylko uprzejmość dy­
plomatyczna, lecz szczere uczu 
cie przyjaźni, jaki naród fiński 
żywi dla naszego narodu. Roz­
mowy, które przeprowadziliś­
my. były bardzo pożyteczne. Po 
ruszony w nich zakres spraw 
wskazał, że w wielu istotnych 
problemach poglądy nasze są 
zbliżone lub pokrywają się ze 
sobą. Mam nadzieje, że nawią­
zane kontakty i istniejące do­
tychczas stosunki między obu 
naszymi krajami będą się po­
myślnie rozwijały — leży to 
zarówno w interesie Polski i 
Finlandii, jak również krajów 
nadbałtyckich i wszystkich mi­
łujących pokój narodów.

-------O-------

Dzieci Polonii 
na wakacjach w kraju
WARSZAWA (PAP). — 

pierwsza grupa najmłod­
szych przedstawicieli Po­
lonii zagranicznej — 75
dzieci z Belgii przebywa 
na, wakacjach w Wiśle i 
Mikuszowicach. Przyjeżdża 
ją już następne grupy — 
z Francji, NRF, Anglii, 
Danii, Stanów Zjednoczo­
nych, Kanady i Szwecji. 
Tego lata wakacje w Pol­
sce spędzi blisko 1000 dzie­
ci Polonii.

Przygotowano dla nich 25 
ośrodków w najpiękniejszych 
miejscowościach m. in. we 
Wrocławskiem i Krakowskietn, 
w stolicy, na Mazurach i Wy­
brzeżu. Razem z dziećmi pol­
skimi z zagranicy w ośrod­
kach tych będzie odpoczywać 
ok. 300 ich kolegów z kraju.

Programy pobytu zostały u- 
łoźone tak, by nie tylko za­
pewnić małym gościom wypo­
czynek i zabawę, ale i zapoz­
nać ich z Polską i jej kultu­
rą. Obok wycieczek krajo­
znawczych i zajęć sportowych 
przewiduje się m. in. naukę 
tańców ludowych i śpiewu o- 
raz spotkania z przedstawicie­
lami . miejscowego społeczeń­
stwa. -----

Poprawka
do konstytucji USA
WASZYNGTON (PAP). 68 gło 

sam] przeciwko 5 senat amery­
kański uchwalił w dniu 6 lipca 
hr. poprawkę do konstytucji 
ustalającą kroki jakie mają być 
podjęte w wypadku niezdol­
ności prezydenta do wykonywa 
nia swojej funkcji na skutek 
choroby lub innych przyczyn. 
Wówczas „pełniącym obowiąz 
ki prezydenta” staje się wice­
prezydent.

Wiceprezydent obejmuje rów 
nież władzę, jeśli chory pre­
zydent zgodnie z własnym ży­
czeniem powiadomi Kongres o 
niezdolności do pełnienia oho 
wiązków głowy państwa. Wice­
prezydent będzie pozostawał na 
stanowisku „pełniącego funkcję 
prezydenta” dopóty, dopóki pre 
zydent nie zakomunikuje Kon­
gresowi, że Jest w stanie pod­
jąć swoje obowiązki.

Zgodnie z uchwaloną popraw 
ką w wypadku, jeśliby funkcja 
wiceprezydenta nie była obsa' 
dzona, wówczas prezydent może 
wvsunac kandydaturę na to 
stanowisko, która musi zostać 
zatwierdzona większością gło­
sów obu izb Kongresu.

Poprawka ta zotała w ubie­
głym tygodniu zaaprobowana 
przez izbę reprezentantów 
Goecnie, aby stać się częścią 
konstytucji poprawka musi 
zostać ratyfikowana przez zgro 
madzenie ustawodawcze 3/4 sta 
nów Ameryki. Jeśli warunek 
ten zostanie spełniony stanie 
sie ona 25 z kolei poprawką 
do konstytucji USA. Prasa ame 
rykańska uważa, że ratyfikacja 
zakończy się nie wcześniej, niż 
w 1967 r.

MevuifkMlwcki
(6535) Cena 50 Bkos XXI, nr 160 (6535)

Czwartek, 8 lipca 1965 r.

Projekt zmian w statucie
Zjednoczenia 
Przemyślu Okrętowego
WARSZAWA (PAP). IV 

Zjazd PZPR nakreślił kie­
runki reformy systemu za­
rządzania gospodarką, sta­
wiając w nowym świetle 
pozycję i rolę zjednoczenia 
jako głównego ogniwa w 
przemyśle, ogniwa o wydat­
nie zwiększonym zakresie 
uprawnień. Kilka zjedno­
czeń przemysłowych, wśród 
nich Zjednoczenie Przemy­
słu Okrętowego, opracowu­
je projekty zmian w swym 
statucie.

W myśl nowego statutu 
ZPO, zmianie ulegają mier 
niki produkcji. Wielkość 
produkcji mierzyć się bę­
dzie jej pracochłonnością. 
Pochodną będą tu wielkoś­
ci zatrudnienia i płac.

Ogólna liczba wskaźników 
dyrektywnych radykalnie 
się zmniejszy. Będą one u- 
stalane na kilka lat.

W swej działalności zjed­
noczenie kierować się bę­
dzie kategoriami ekonomicz 
nymi. W związku z tym wy 
bitnie wzrasta rola i zna­
czenie zysku. Zysk nabiera 
rangi syntetycznego kry­
terium rozrachunku i oce­
ny działalności gospodar­
czej. Jest ponadto źródłem 
funduszów zjednoczenia: in­
westycyjnego, rezerwowe­
go, postępu technicznego i 
ekonomicznego oraz fundu­
szu zakładowego.

Zjednoczenie będzie mia­
ło znacznie większe moż­
liwości decyzji w sprawach 
inwestycyjnych. Przyjęcie 
zasady oprocentowania śród 
ków trwałych daje gwaran-

Umowa handlowa
między Polską 
a Nową Zelandią
WELLINGTON (PAP). 7 lip­

ca podpisana została w Wel­
lingtonie pierwsza umowa han 
dlowa między Polską a Nową 
Zelandią. Umowa została za­
warta na okres pięciu lat z 
możliwością przedłużenia na 
dalsze okresy roczne. Oba kra 
je przyznały sobie w umowie 
klauzulę największego uprzy­
wilejowania w odniesieniu do 
całości obustronnej wymiany 
handlowej.

■ W oparciu o umowę uzgod­
niono także tryb dalszej 
współpracy handlowej pomię­
dzy obu krajami, przy czym 
dla zapewnienia właściwiej ob­
sługi handlowej oraz wzrostu 
obrotów Nowa Zelandia wy­
raziła zgodę na otwarcie pol­
skiej placówki handlowej w 
Wellingtonie.

cję ekonomicznie uzasad­
nionego angażowania się 
zjednoczenia w przedsię­
wzięcia inwestycyjne.

Bodźce w przemyśle okrę 
towym wiązać się będą prze 
de wszystkim z obniżką 
kosztów własnych oraz ter­
minowością i jakością ro­
boty (wodowanie i przeka­
zywanie armatorom jednos 
tek w określonym czasie, 
bez zastrzeżeń jakościo­
wych). Skrócenie terminu 
będzie miało wpływ na pro 
gresję premii, niedotrzyma­
nie terminu — na odpo­
wiednią jej obniżkę.

---- ®-----

SOS greckiego
tankowca „Imperio“
RZYM (PAP). Grecki tanko­

wiec ..Imperio” o wyporności 
40 tys. ton dryfuje w odle­
głości 50 mil od Civitavecchia 
(port położonv o 70 kilometrów 
na północ od Rzymu) z powodu 
utraty śruby okrętowej. Sygna­
ły SOS, nadawane przez ża­
łość. zostały odebrane przez 
radiostację rzymską. Dwa ho­
lowniki opuściły już Livorno, 
wyruszając na pomoc greckie­
mu statkowi.

-----®-----

Jugosławia
ofiarą kląsk 
żywiołowych
BELGRAD (PAP). Silne wi­

ch iry, burze i grad wielkości 
kurzych jaj zniszczyły w Jugo­
sławii zasiewy o powierzchni 10 
tys. ha i pozbawiły 5 tys. miesz 
kańców dachu nad głową w 
Jugosławii środkowej. Taki jest 
rezultat klęski żywiołowej, jaka 
nawiedziła Jugosławię w ciągu 
ostatnich d..--- dni. 3 tys. do 
mów i zabudowań fabrycznych 
uległo zniszczeniu, kiedy po­
tężny huragan przeszedł przez 
Serbie w odległości około ioo 
km na południe Belgradu.
Wiele miast i wsi zostało pozba 
wionych wody i prądu. Burze 
nawiedziły Jugosławię w tym 
samym czasie kiedy przez pół 

’ nocną część Wioch przewinęła 
się potężna trąba powietrzna po 
wodując śmierć 20 osób i ra­
niąc przeszło 200.

Tymczasem w północnej części 
Jugosławii trwa nadal akcja 
przeciwpowodziowa. Przy umac 
nianiu wałów ochronnych 
wzdłuż Dunaju i Drawy pra­
cowało nadal 35 tys. żołnierzy 
i osób cywilnych. Dotychczas 
ę /akuowano 40 tys. osób. Nad- 
c’ ^dzi pomoc od S inych kra­
jów socjalistycznych.

i —•—■

Ze sportu

W dniu 6 bm. odbyła się, 
o czym wczoraj donieśliś­
my, uroczysta promocja ab 
solwentów w Wojskowej A- 
kademii Politycznej im F. 
Dzierżyńskiego — Jednej z 
najstarszych i najbardziej za 
służonych naszych wyż­
szych uczelni wojskowych.

Na zdjęciu: Marszałek M. 
Spychalski wręcz:» promocje 
płk L. Przestarzewskiemu.

CAF — fot. Uchymiak

Ścisły finał
turnieju szpadowego
bez Polaków
W środę wieczorem wyłonio­

no pierwszą czwórkę finalistów 
indywidualnego turnieju w 
szpadzie. Są to Anglik Hos- 
kyns, Francuz Brodln, Węgier 
Nemere oraz reprezentant Zwiąż 
ku Radzieckiego Kostawa, 
Dwóch pozostałych finalistów 
wyłonionych zostanie w czwar­
tek przed południem spośród 
12 zawodników, którzy ubiega­
ją się o awans w walkach re- 
pesażowych.

Niestety, w finale zabrakło 
Polaków. Dwaj nasi reprezen­
tanci Gonsior i Kurczab, któ­
rzy zdołali zakwalifikować się 
do szerokiego finału przegrali 
po dwie kolejne walki i odpa­
dli z turnieju. Gonsior w pier 
wszej walce pucharowej spot­
kał się w Węgrem Barany prze 
grywając w 2:5, 5:3, 3:5. W 
walce repesażowej Polak 
spotkał się z Francuzem 
Dreyfusem wygrywając 2:5, 
5:3, . 5:3. Kolejnym • prze­
ciwnikiem Gonsiora był znowu 
Węgier Barany. Węgier i tym 
razem okazał się lepszy i wy­
brał walkę 3:5, 5:3, 5:4. Prze­
ciwnikiem Kurczaba w pierw­
szej walce był Constandt (Bel­
gia). Wygrał Belg 5:4, 5:2. W 
kolejnym pojedynku repesażo. 
wym Polak uległ Węgrowi Naa 
gyew. 3:5, 1:5,

2714
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Okolice Novego Sadu w Jugosławii nawiedziła klęska po­
wodzi. Wylał Dunaj, zatapiając okoliczne wsie i miastecz­
ka Prezydent Tito (na zdjęciu) przybył do miasteczka 
Vukovar w rejonie nawiedzonym powodzią.

CAF — Photofax

Wspólny komunikat końcowy
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witego rozbrojenia uważają za 
pilne i realne porozumienia 
co do częściowych kroków 
rozbrojeniowych, zwłaszcza co 
do zapobiegania dalszemu roz­
przestrzenianiu broni nukle­
arnej.

Strona polska poinformo 
wała stroną fińską, iż w 
pełni podtrzymuje stałą 
aktualność swych inicja­
tyw, tzn. zarówno denu- 
klearyzacji, jak i zamroże­
nia zbrojeń atomowych w 
Europie środkowej oraz 
zwołania konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa eu­
ropejskiego.

Strona fińska wyraziła zro­
zumienie i sympatię, z jaką 
odnosiła się i odnosi do pol­
skiej pokojowej polityki za­
granicznej oraz do jej niesłab 
nących wysiłków, zmierzają­
cych szczególnie do zmniej­
szenia napięcia międzynarodo­
wego i utrwalenia pokojowych 
stosunków w Europie. j

Strona polska potwierdziła' 
'"'agę, jaką przywiązuje do fió 
skiej polityki neutralności, ma 
jącej istotne znaczenie dla i 
sprawy pokoju, zwłaszcza w 
Europie północnej.

Obie strony są przy tym 
ggodne co do potrzeby prze­
łamania obecnego kryzysu w 
ONZ, co do nadania tej orga­
nizacji charakteru uniwersal­
nego oraz co do spełniania

przez nią właściwej roli, zgod 
nie z duchem i literą karty 
Narodów Zjednoczonych.

Obie strony z zadowoleniem 
zanotowały zgodność poglądów 
co do potrzeby pogłębienia 
międzynarodowej współpracy 
ekonomicznej pomiędzy wszy­
stkimi regionami świata.

Obie strony z satysfakcją i 
zadowoleniem stwierdzają, iż 
wzajemne stosunki między 
Polską a Finlandią rozwijają 
się nadal w duchu przyjaźni 
i obopólnych korzyści.

Zawarta w roku 1964 wielo­
letnia umowa handlowa stwo­
rzyła podstawę do nieprzer­
wanie rozwijającej się współ­
pracy gospodarczej, wzbogaca­
jącej się stale o nowe formy 
wymiany, usług i kooperacji.

Rozwija się również wymia­
na kulturalna.

Uzgodniono, że odpowiednie 
komórki rządowe obu stron 
zbadają możliwości zawarcia 
pclsko-fińskiej konwencji kon 
sularnej.

Rozmowy potwierdziły 
głąbokie przekonanie obu 
stron, że rozszerzająca się 
współpraca dobrosąsiedzka 
pomiędzy obu państwami 
oraz dalsze ugruntowywa­
nie zbliżenia między obu 
krajami leży nie tylko w 
interesie obu narodów, lecz 
stanowi także poważny 
wkład Polski i Finlandii w 
dzieło powszechnego po­
koju.

Pięć nadmorskich województw
pracuje nad rozwojem
naszej gospodarki morskiej

Gospodarka morska 
nie jest sprawą tylko 
województwa gdańskie­
go, czy szczecińskiego. 
Jest to sprawa ogólno­
narodowa, to też w ja­
kimś stopniu do jej roz­
woju przyczyniają się 
wszystkie województwa 
polskie.

Takie rozdrobnienie wy­
siłków okazało się jednak 
w praktyce niedogodne, to­
też w r. 1962 pięć woje­
wództw leżących nad mo­
rzem lub w bezpośrednim 
sąsiedztwie, tj. gdańskie, ko 
Szalińskie, olsztyńskie, szcze 
cińskie i bydgoskie uznały 
za rzecz celową skoncen­
trowanie kooperacji na tym 
właśnie terenie. W wyniku 
narad powołano do życia 
Międzywojewódzką Komisję 
Główną do spraw Kordy- 
nacji z Gospodarką Morską, 
lokalizując jej sekretariaty»' 
Gdańsku.

Wczoraj pod przewodni­
ctwem przewodniczącego 
Prezydium WRN w Gdań­
sku Piotra Stolarka odby- 
się kolejna sesja komisji. 
Wzięli w niej udział zastęp­
ca przewodniczącego Komi­
tetu Drobnej Wytwórczości 
wiceminister Mieczysław 
Hofman, przewodniczący 
Zarządu Centralnego Związ­
ku Spółdzielczości Pracy wi 
ceminister Bohdan Trąmp- 
czyński, przewodniczący Pre 
zydium WRN w Bydgoszczy 
poseł Aleksander Schmidt, 
zastępca przewodniczącego 
Prezydium WRN w Olszty­
nie Wacław Późny i w Ko­
szalinie Klemens Cieślak, 
sekretarz ekonomiczny KW 
PZPR w Szczecinie Stani­
sław Rychlik, kierownik 
Wydziału Ekonomicznego 
KW PZPR w Gdańsku Mi­
rosław Ziemba, wyżsi urzęd 
nicy Ministerstwa Przemysłu 
Ciężkiego, Ministerstwa Że­
glugi, Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów, Zje­
dnoczenia Przemysłu Okrę­
towego i inni.

Podstawę do dyskusji 
stworzyły trzy referaty, wy­
głoszone przez dyr. Jerzego 
Filipowicza ze Zjednoczenia 
Przemysłu Okrętowego, wi­
cedyrektora departamentu 
Ministerstwa Żeglugi Wal­
demara Kowalskiego i kie­
rownika Wydziału Przemy­
słu Prezydium WRN w 
Gdańsku Józefa Wanata.

Z przedstawionych ma­
teriałów wynika, że w

ciągu ostatnich dwóch lat 
nastąpiła wyraźna aktywi 
zacja kooperacji i usług, 
świadczonych przez drob­
ną wytwórczość na rzecz 
gospodarki morskiej, oraz 
że poprawiono geografię 
kooperacji w tym sensie, 
że zmalał udział innych 
województw, wzrósł nato­
miast udział województw 
nadmorskich.
Jeszcze w 1962 r. woje­

wództwa poza 5 nadmorski­
mi dostarczyły 44 proc. o- 
gólnej wartości dostaw ko­
operacyjnych drobnej wy­
twórczości. W r. 1965 odse­
tek ten spadł do 20 proc, a 
w r. 1970 powinien wynieść 
tylko 15 proc. Całkowite 
przejęcie kooperacji przez 
drobny przemysł pięciu wo­
jewództw może nastąpić do­
piero po roku 1970. Zgło­
szone bowiem potrzeby i 
możliwości ich realizacji wy 
kazują, że jeszcze w r. 1970 
możliwość przerobu drobne­
go przemysłu pięciu woje­
wództw dla potrzeb gospo­
darki morskiej będzie wyka 
zywała niedobór w wysokoś 
ci około 100 min zł.

Stwierdzono również, że 
realizacji dostaw nie była 
w ostatnim okresie w pełni 
wykonana, co wymaga pod­
jęcia kroków zapewniają­
cych jej radykalną poprawę. 
Przyczynami tego stanu rze­
czy są: trudności materia­
łowe i przyjęcie przez nie­
które zakłady nadmiernej li 
czby asortymentów bez prze 
prowadzenia analizy opano­
wania tej produkcji.

W dyskusji wysunięto sze 
rcg wniosków. M.in. powo­
łanie przez MPC w porozu­
mieniu z KDW przedsię­
biorstw patronackich prze­
mysłu kluczowego nad za­
kładami drobnej wytwór­
czości, nadania Międzywoje 
wódzkiej Komisji Głównej 
uprawnień zjednoczenia te­
renowo wiodącego, powoła­
nia etatowego sekretarza 
komisji, wzmocnienia etato­
wego wydziału przemysłu 5 
województw, powołania w 
Gdańsku biura konstrukcyj 
no-technicznego dla pomocy 
drobnej wytwórczości, zabez 
pieczenia dostaw materiało­
wych itd.

Sesja powołała 10-osobo- 
wą komisję, która w ciągu 
miesiąca ma opracować 
szczegółowe wnioski oraz po 
ich przyjęciu występować do 
resortów celem doprowadzę 
nia do ich realizacji.

erg

Tylko 2 polskich szpadzistów 
w szerokim finale w Paryżu

.. środę rano na plansze hali I grają między sobą decydujące 
Coubertin w Paryżu wyszli szpa walki, zakwalifikowało się 3e~
dziści. Do turnieju indywidu 
alnego stanęło 103 zawodników. 
Pierwszą eliminację rozegrano 
w 14 grupach liczących po 7 — 
8 osób. Po 4 najlepszych z kai 
dej grupy zakwalifikowało się 
do drugiej tury eliminacji. 
Wśród 56 znaleźli się wszyscy 
Polacy.

Mniej pomyślna była dla Po 
laków druga eliminacja, którą 
rozegrano w 8 grupach. Do 
grona 32 zawodników, którzy 
pozostali w turnieju i roze-

T. Źero mistrzem Polski
w klasie Finn

W środę zakończyły się w 
Gdyni, odbywające się na 
wodach Zatoki Gdańskiej 
żeglarskie mistrzostwa Pol­
ski w klasie Finn. Od 2 do 
7 bm. rozegrano łącznie 7 
biegów.

W ostatnim wczorajszym bie­
gu pierwszy minął linię mety 
M. Skalisz (AZS Poznań), wy­
przedzając najlepszego żeglarza

■&«aBmHgynni ni iiiiiimiaBnTO’saE?!

wizyta ’
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narodowych. Ta posta­
wa neutralności wyklu­
cza możliwość formuło­
wania wspólnego dla o- 
bu naszych krajów sta­
nowiska w wielu zagad­
nieniach bieżącej poli­
tyki światowej. Nie we 
wszystkich zresztą spra­
wach możliwe było osiąg 
nięcie pełnej zgody mię­
dzy państwami o różnych 
ustrojach. Warto jednak 
zwrócić uwagę na sło­
wa prezydenta Kekko- 
nena, słowa podyktowa­
ne nie dyplomatyczną u- 
przejmością, lecz głębo­
kim przeświadczeniem:

„Oparte na trwałych 
fundamentach dobrosą­
siedzkie stosunki oraz 
korzystna współpraca o- 
bu narodów w rozmai­
tych dziedzinach nie tyl 
ko przynosi korzyści 
tym narodom, ale ma u- 
niwersalne, ogólnoludz­
kie znaczenie”.

To uniwersalne znaczę 
nie z mocą podkreśliła 
owocna wizyta przyjaźni 
u naszego północnego są 
siada.

(t. s.)

mistrzostw T. Zero (Legia War­
szawa). Następne miejsca w 
tym wyścigu zajęli: 3) L. Stapf 
(AZS Toruń), 4) A. Rymkie­
wicz (AZS Warszawa), 5) L. Po- 
klewski (Stal Gdynia), 6) Z. 
Paszkiewicz (AZS Olsztyn).

Po podliczeniu rezultatów 
wszystkich biegów okazało 
się, że tytuł mistrza Polski 
na rok 1965 w klasie Finn 
zdobył zwycięzca czterech 
wyścigów w tych mistrzo­
stwach — T. Żero (Legia 
Warszawa) — 8.791 pkt. ty­
tuł wicemistrza zdobył M. 
Skalisz (AZS Poznań) — 
8.615 pkt. Ta dwójka zdoby 
ła aż tysiącpunktową prze­
wagę nad Z. Twardowskim 
(AZS Toruń), który zajął 
trzecie miejsce.

A oto kolejność dalszych 
miejsc: 4) L. Poklewski (Stal 
Gdynia), 5) A. Rymkiewicz (AZS 
Warszawa), 6) Z. Paszkiewicz 
(AZS Olsztyn), 7) A. Zawieja 
(AZS Warszawa), 8) Zb. Malic­
ki (Legia Warszawa), 3) Cz. Za­
jąc (AZS Warszawa), 10) A. O- 
strowski (AZS Warszawa), 11) 
L. Stapf (AZS Toruń), 12) W. 

i Bracław (LOK Olsztyn), 13) £.. 
j Jensz (YKP Warszawa), 14) A. 
i Gajewicz (Legia Warszawa), 15)
I SI. Bielawski (AZS Olsztyn).

i W ciągu dnia dzisiejsze- 
(go ustalony zostanie skład 
reprezentacji Polski na roz­
poczynające się za dwa ty­
godnie w Gdyni zawody z 
„Złotego Pucharu Finna", 
które są nieoficjalnymi mi­
strzostwami świata. Polska 
ekipa składać się będzie z 
15 żeglarzy, prawdopodobnie 
właśnie tych, którzy zajęli 
w mistrzostwach Polski pier 
wsze 15 miejsc. (st)

dynie dwóch polskich szpadzis­
tów. Gonsior wywalczył w swo 
jej grupie pierwsze miejsce. Od 
niósł on 5 zwycięstw. Pokonał 
kolejno Chabrowa (ZSRR) 5:0, 
Gabora (Węgry) 5:2, Lecheta 
(Luksemburg) 5:4 oraz Hoskynsa 
(Anglia) 5:4 Jedyną porażkę po 
niósł on w pojedynku z Jun­
giem (NRF) 1:5.

Drugim naszym reprezentan­
tem, który wszedł do szero­
kiego finału jest Kurczab. W 
swojej grupie zajął on drugie 
miejsce odnosząc 4 zwycięstwa: 
Polak pokonał Gneiera (NRF) — 
5:4, Belga Guillaume — 5:0,
Węgra Barany — 5:3 oraz Ama 
rykanina Arpa 5:3. Kurczab 
przegrał jedynie z Włochem 
Paolucci — 1:5 oraz ze Szwe­
dem Engdhal — 1:5. Pozostała 
trójka naszych szpadzistów nie 
stety, zakończyła swój start W 
turnieju indywidualnym. Nie- 
laba wygrał tylko dwie walki 
w swo'ej grupie z Belgiem 
Constantem 5:3 oraz Olapier 
(Monaco) 5:4. Jedynie dwa zwy 
cięstwa odniósł również Pomar 
nacki, wy^-^wajac z Rompza 
(NRF) — 5-t oraz Doninem
(ZSRR) — 5:4. Dwa zwycięstwa 
odniósł także Andrzejewski ze 
Steesenem (Dania) — 5:3 oral 
Dehez (Belgia) — 5:2.

Do szerokiego finału najwię­
cej zawodników wprowadzili: 
Związek Radziecki, Francja i 
Węgry po 4.

* * *
PO pierwszych dniach formal 

nego bałaganu, organizacja pa 
ryskich mistrzostw iest obecnie 
nieco sprawniejsza. W dalszym 
jednak ciągu we wszystkim do 
minuje improwizacja. Działacze 
i dziennikarze wielu krajów; * 
uznaniem wspominają organi­
zację mistrzostw świata, które 
przed dwoma laty odbyły się 
w GDAŃSKU. Sami Francuzi 
bezstronnie przyznają, że gdań­
ska impreza pod każdym wzglę 
dem przewyższa turniej paryski.

Mimo obietnic na paryskich 
mistrzostwach nie ma biura pra 
sowego. Rolę tę bardzo nie­
udolnie spełnia sekretariat mis 
trzostw. Rezultaty otrzymuje 
si” z dużym opóźnieniem, a z 
walk finałowych dopiero na­
stępnego dnia. Natychmiast po 
zakończeniu walk wieczornych 
hala Coubertin zamykana jest 
na wszystkie spustv. Uniemożli 
wił to nawet korzystanie z te 
lefonów tam zainstalowanych, 
które również, ku rozpaczy ocze 
kujących na połączenia dzień 
nikarzy różnych krajów, wy­
łącza się.

Ogólnopolski turniej
tenisowy „Dni Gdańska“

Dziś o godz. 10 na kortach 
AZS przy ul. Uphagena we 
Wrzeszczu rozpoczyna się o- 
gólnopolski turniej tenisowy 
„Dni Gdańska”. W turnieju u- 
czestniczy 45 seniorów i 40 ju­
niorów z całego kraju. Zakoń­
czenie turnieju juniorów prze­
widziane jest na sobotę 10 bm., 
a turnieju seniorów we wtorek 
13 bm. (jg)

Kolejne losowanie
toto-lotka

odbędzie się w nafbliźszą niedzielę 11
w przerwie spotkania piłkarskiego o wejście do II ligi G.K.S. OUftipia 

4 w GDYNI — REDŁOWIE przy ul. Olimpijskiej.

bm. olcoło godz. 16,15
Poznań — A.K.S. Bałtyk na stadionie

Wysokich wygranych swym sympatykom życzy
' P.P. TOTALIZATOR SPORTOWY

MATRYMONIALNE

SAMOTNY, lat 50, poślubi 
panią. Szczegółowe ofer­
ty: Puck, skrytka poczto-
Wa 14._______________ G-4900
PANNA, lat 23, przystoj­
na, dobrze sytuowana po­
zna kawalera religijnego 
z wyższym wykształce­
niem w celu matrymo­
nialnym. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdynia — pod 
„SM-2234”.

.NIERUCHOMOŚCI

DOMEK z ogrodem, wy­
godami, duże okna, do­
skonały stan, Gdynia, oko 
lice kupię. Pośrednicy wy 
kluczeni. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdynia — pod 
„S-2330”.________________
DZIAŁKĘ budowlaną na 
trasie kolei elektrycznej, 
uzbrojoną, z barakiem 
mieszkalnym — sprzedam. 
Janowo Pomorskie, ulica 
Metalowców 22,______P-1052
GOSPODARSTWO rolne 12 
ha z powodu starości oka­
zyjnie sprzedam. Jan Ka­
im, Kokoszki, pow. Kar­
tuzy^__________________S-2258
PÓŁ domu 2 pokoje, bli­
sko dworca w Rumii — 
sprzedam. Wiadomość: —
Gdynia, Cylkowskiego 46.

D O M E K jednorodzinny 
piętrowy z działką 1000 m2 
sprzedam. Pilne. Gniew — 
Staszica 7. P-1057

GOSPODARSTWO 15 ha 
dobrze prowadzone, ob­
siane, zasadzone, inwen­
tarz żywy 20 szt., kom­
plet maffiyn, własność hi­
poteczna sprzedam. Fran­
ciszek Pyrzewski, Bycho- 
wo, pow. Wejherowo.

DOM sześciopokojowy, wol 
ny, miejscowość nadmor­
ska, trzy hektary ziemi, 
możliwość założenia ho­
dowli lub ogrodnictwa — 
sprzedam. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„G-4966”.

PLAC budowlany 900 m w 
Gdyni - Kamienna Góra 
sprzedam. Oferty: Warsza 
wa, Marszałkowska 8 m. 7 
Zborowski. K-3558
DOMEK dwu lub jedno­
rodzinny, większy nie wy 
kończony kupię. Cena do 
200 tys., chętnie przy tra­
sie Rumia — Gdynia. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod „S-2270”.
PÖL domu parter wyłą­
czony, wolny, 3 pokoje, 
kuchnia w Wejherowie — 
sprzedam. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„G-4933”.

DOMEK Jednorodzinny z 
sadem sprzedam. Gdańsk- 
Oliwa, Mściwoja 17, zgło­
szenia 14—16. S-2242
----- fKUPNO

WÖZEK głęboki na wy­
sokich kołach kupię. Teł. 
51-35-70. G-4968
SAMOCHÓD w dobrym 
stanie nadający się na ba­
gażówkę kupię. Wiado­
mość: tel. 2-93-48. S-2244

SPRZEDA2
CIĄGNIK „Ursus” 45 KM, 
po kapitalnym remoncie •— 
sprzedam. Hirsz, Tczew — 
Rybacka 25. P-1060
„SYRENĘ” w dobrym sta
nie sprzedam. Sztum — 
ul. Morawskiego 3, telefon
05-81._________ P-1063
„SKODA 1101” okazyjnie 
sprzedam. Rumia, ul. Sw. 
Józefa 2. S-2165
SKUTER marki „Peugeot” 
okazyjnie sprzedam. Gd.- 
Stogi, ul. Stryjowskiego 
54- G-4973

Dnia 6 lipca 1965 r. zmarł przeżywszy lat 64 

f. t P.

Stanisław Malewski
Wyprowadzenie zwłok nastąpi z domu żałoby 

(Nowe Oksywie, Żółta 20) w piątek dnia 9 lipca 
o godz. 16 do kościoła na Oksywiu. Po mszy ża­
łobnej odbędzie się pogrzeb na cmentarzu miej­
scowym

RODZINA
S-2440

PODZIĘKOWANIE
Dyrekcji oraz wszyst­

kim kolegom i współ­
pracownikom, którzy oka 
zali pomoc i wzięli czyn­
ny udział w smutnych 
obrzędach pogrzebowych 
dnia 5 lipca 1965 r.

6. t P.

Jana Bujarskiego
pracownika Przedsiębior­
stwa Hydrogeologicznego 

w Gdańsku
składa serdeczne „Bóg 
zapłać”

RODZINA
Gdańsk, 0 lipca 1965 r. 

________ G-5261

MAGNETOFON „Philips”, 
nowy, tranzystorowy spr?e 
dam. Wiadomość: Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Kraszewskie­
go 6 m. 1, w godzinach 
wieczornych. G-4972
BIURKO, pierzyny, mate­
race, inne meble sprze­
dam. Wrzeszcz, Traugutta 
82, od godz. 16._____ G-4962
WÓZEK głęboki, nowocze­
sny sprzedam. Gdynia - 
Chylonia, Kartuska 41—3. 
SKUTER „Osa”, przebieg 
7000 sprzedam. Tel. 51-19-64. 
STÖL, tapczan, szafę, 
krzesła sprzedam. Turzań­
ski, Wrzeszcz, Jaśkowa Do 
łina 1, godz. 17—19. G-4939 
SUCZKĘ roczną rasy pe­
kińczyk sprzedam. Telefon 
52-14-28._______ G-4930
FORTEPIAN „Bechstein”, 
czarny, sprzedam. Gdańsk, 
ul. Jana z Kolna 7—3. 
„WARTBURGA” w b. do­
brym stanie i bagażówkę 
po kapitalnym remoncie 
sprzedam. Oglądać: 
Wrzeszcz, ul. Słowackiego 
34.____________________G-4883
KOMPLET spinningowy, 
japoński oraz kołowrotek 
łososiowy sprzedam 
Wrzeszcz, Klonowicza 42
m. 3._________________G-4890
„SYRENĘ 101”, stan b! 
dobry sprzedam. Wrzeszcz 
— Batorego 2—2, od godz. 
16;__________ __________ G-4892
,,OCTAVIĘ SUPER” bar­
dzo dobry stan sprzedam. 
Wrzeszcz, Klonowa 4 — 
klatka B—5. ________ G-5281
Ł0D2 żaglową „Omega”, 
stan idealny sprzedam. 
Naprawa maszyn biuro­
wych, Bydgoszcz, Pomor- 
ska 7.________________ S-2224
SAMOCHÖD „Opel Ka­
det”, cena 10.000 zł sprze­
dam. Oglądać od 17, Józef 
Naczk, Kolonia, p-ta Chwa 
szczynq, S-2226

MOTOR WSK po 5000 km 
sprzedam 4.500 zł. Gdynia, 
22 Lipca 24—1. S-2220
„FORD TAUNUS” 12 M 
Super, nowy — sprzedam 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod „S-2237”.
SAMOCHÖD osobowy — 
„Skoda Spartak” przebieg 
50.000 km sprzedam. Oglą­
dać: Gdynia - Cisowa, ul. 
Sienna Ś. S-2249
„LAMBRETTA 150 LD” — 
stan bardzo dobry sprze­
dam. Gdańsk - Oiiwa — 
Osiedle Młodych, ul. Mi­
chałowskiego 45 — 26, po 
godz. 17. G-4900

LOKALE

ZAMIENIĘ mieszkanie — 
dwupokojowe, łazienka — 
I piętro na większe, par­
ter wykluczony. Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Chrobrego 
46—4. P-1073

PRACA

OSOBA do zaopiekowania 
się chorą w okresie od 
15. VII. do 1. X. potrzeb­
na. Wiadomość: telefon
51-02-65. S-2229
POMOC domowa dochodzą 
ca potrzebna. Wrzeszcz - 
plac Wybickiego 11 m. 4,

ROŻNE

W DNIU 24. 6. 1965 r. za­
ginął pies służbowy stacji 
PKP Elbląg. Charaktery­
styka psa: owczarek nie­
miecki, wzrostu około 70 
cm, długość proporcjonal­
na, sierść czarna podpa­
lana. Wiek jeden rok. Wia 
domość uprasza się kiero­
wać do najbliższego po­
sterunku MO lub na sta- 
cję Elbląg. K-3544

NA trasie samochodowej 
Swiecie — Nowe pozosta­
wiono walizkę z gardero­
bą damską. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem, Gdynia, 
Starowiejska 9—5, Leśniak, 
tel. 21«f6-03. S-2413

LEKARSKIE
SPECJALISTA wenerycz­
ne, skórne, dr Lipiński, 
Sopot, Chrobrego 22, tele­
fon 51-06-37. G-5110
SKÓRNE, weneryczne —
specjalista dr Borowicz — 
Sopot, Dąbrowskiego 1—3, 
boczna Chopina. S-2132

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ZAKŁAD elektro - instala­
cyjny Roman Majkowski, 
Reda, Derdowskiego 1 — 
wykonuje wszelkie usługi.

NAUKA
ROLNICZA Spółdzielnia 
Produkcyjna „Przyszłość” 
w Gnojewie, pow. Mal­
bork, zatrudni od zaraz 
dobrego oborowego. Wa­
runki pracy i płacy do 
uzgodnienia na miejscu. 
Mieszkanie zapewniamy.
UCZEŃ potrzebny. Piekar 
nia K. Trocha, Gdańsk — 
Płowców 25. G-4979
POMOC domowa do ma­
łego dziecka potrzebna. 
Nawrocki, Sopot, 20 Paź­
dziernika 757 a—1. G-4967
FRYZJERKĘ i uczennicę 
przyjmę. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„4884”.
STARSZA pani do dziec­
ka 4-miesięcznego na 8 go 
dżin potrzebna. Zgłaszać 
się od godz. 8 — 19 —
Gdańsk — Jana, z Kolna 
31—1. G-4891

KURSY przysposobienia za 
wodowego dla absolwen­
tów szkół podstawowych 
w specjalnościach: ŚLU­
SARZ ogólny, Ślusarz 
MASZYNOWY, TOKARZ, 
FREZER, organizuje Wo­
jewódzki Zakład Szkole­
nia „Oświata”, Gdańsk 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4,1 
teł. 41-21-82. Informacje i' 
zapisy w biurze zakładu 
w godz. 8—16 oraz Tczew 
I Liceum Ogólnokształcą­
ce, Parkowa 1, telefon 
20-15, sekretariat w godz. 
10—14. K-3535

ZGUBY

SZWEDA Bolesław, Staro­
gard Gdański, Grunwaldz­
ka 5, zgubił prawo jazdy 
motocyklowe wraz z wkład 
ką, dnia 15. 0. 1965 rs

Usługowa Spółdzielnia Inwalidów w Gd. Wrzeszczu, 
u], Chodowieckiego 6 zatrudni zaraz elektryka 
z uprawnieniami na stanowisko konserwatora. Wa­
runki płacy do omówienia w Zarządzie Sp-ni. Pierw­
szeństwo w zatrudnieniu przysługuje inwalidom.

________________ 3672 K
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Konserwacji i Eksplo­
atacji Urządzeń Wodno-Melioracyjnych w Gdańsku 
z siedzibą w Pruszczu Gdańskim ul. M. Fornalskiej 
nr 14 zatrudni zaraz; jednt go technika elek­
tryka na stanowisko majstra brygad konserwacji u- 
rządzeń elektrycznych. Trzech monterów elektryków 
do konserwacji urządzeń elektrycznych. Warunki pła­
cy i pracy do omówienia na miejscu, Pruszcz Gdań­
ski, ul. M. Fornalskiej nr 14, pokój Nr 6. 36&7-K

Brygada Remontowo-Budowlana przy Zarządzie Okrę­
gu Wczasowego Gdańsk, ul. Grobla Angielska 28-25 
zatrudni natychmiast następujących pracowników: 
1 blacharza budowlanego, 2 dekarzy, l montera insta­
lacji c.o., 1 stolarza oraz majstra robót instalacyj­
nych c.o. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie, oraz możliwość całodzienne­
go wyżywienia za 20.— zł dziennie. 36S6-K

Dyrekcja M.H.D. w Wejherowie, ul. Wałowa nr 1 za­
trudni zaraz pracowników na stanowiska: ekono­
misty i inspektora handlowego. Warunki płacy i pra- 
cy do uzgodnienia na miejscu. 3689 K

Dyrekcja Gementowni „Wejherowo*' w Wejherowie 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie re­
montu kapitalnego budynku przemysłowego szlamiar- 
ni. Z zakresem robót i dokumentacją techniczną 
można zapoznać się w biurze technicznym codziennie 
od godz. 8-mej do godz. 10-tej. Oferty w zalakowanej 
kopercie należy złożyć w sekretariacie cementowni 
do dnia 12 lipca 1965 r. Komisyjne otwarcie kopert 
nastąpi w dniu 15 lipca 65 r. w biurze cementowni. 
°° przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Cementownia zastrzega 
sobie dowolny wybór oferenta i unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn* 3674-X

^
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OŻE to wydać się 
paradoksem, ale 
postęp techniczny 
XIX wieku, który 
przyniósł budow­
nictwu okrętowe­

mu maszynę parową, jako 
źródło napędu (uzupełnioną 
w początkach XX wieku 
silnikiem spalinowym) oraz 
stal jako podstawowy ma­
teriał przy budowie kadłu­
ba — dokonał równocześ­
nie spustoszenia w pięknie 
sylwetki statku oraz este­
tyce jego wyglądu zewnętrz 
nego i wewnętrznego. Wzglę 
dy ekonomiczne oraz lawi­
na różnego rodzaju norm 
technicznych sprawiły, iż 
statki parowe czy motoro­
we tamtych lat wyglądały 
jak pływające pudła, z ma­
są niezharmonizowanych 
nadbudówek. Od. wewnątrz 
były urządzone byle jak. 
Wystarczyło, jeśli pływają­
cy na statku miał na czym 
usiąść i położyć się.

f TAK ŻLE I TAK 
NIEDOBRZE

OKRES międzywojenny 
przyniósł pewne zmia­
ny na lepsze. Nie by­

ły one jeszcze powszechne, 
niemniej zapowiadały na­
dejście nowego prądu w bu

W Augustowi« mimo bra­
ku słońca sezon turystycz­
ny w pełni. Malownicze je­
ziora i piękne lasy przycią 
gają wczasowiczów 1 rzesze 
turystów, W ubiegłym sezo 
nie Pojezierze Augustow­
skie odwiedziło około 150 
tysięcy osób. W tym roku 
przewiduje się napływ po­
nad 200 tysięcy. Oto na 
zdjęciu przystań „Sparty” 
W Augustowie.

CAP — fot. Piasecki

downictwie okrętowym. Jak 
to często się zdarza, próby 
odnowy szły nierzadko w 
kierunku drugiej skrajno­
ści, zwanej przepychem. 
Człowiek, jak gdyby wsty­
dząc się za minione dzie­
siątki lat zagubienia pięk­
na także na morzu, chciał 
za jednym razem wyrów­
nać bilans strat i zysków.

Kapitalnym tego przykła­
dem jest francuski transat­
lantyk „Normadie” o 3.300 
miejscach pasażerskich, przy 
którego budowie podstawo­
wymi materiałami wyposa­
żenia były: kryształ, brąz
złocony, chińska laka, ma­
lachity, marmury, porcela­
na, dywany. Budowniczym 
statku udało się stworzyć 
jednostkę superkomfortową, 
lecz nie osiągnęli oni głów­
nego celu. Przeciętny czło­
wiek, pasażer i marynarz, 
nie czuł się dobrze w lawi­
nie przepychu i zbytku, do 
której nie był przyzwycza­
jony na lądzie. Odbywając 
podróż w takich warunkach 
ten „przeciętny” człowiek 
męczył się zamiast odpo­
czywać, ogrom statku i je­
go wewnętrzne zagospoda­
rowanie przestrzenne nie 
stwarzały dobrego samopo­
czucia. Podróżny bał się... 
zabłądzić i armator musiał 
zorganizować na statku gru 
pę przewodników.

PIĘTNASTOLETNIE 
TRADYCJE

W roku 1950 na Wydzia­
le Architektury Poli­
techniki Gdańskiej za­

inicjowano kierunek spe­
cjalizacji, który otrzymał 
nazwę architektury okrętu. 
Gdańska uczelnia była pier 
wszą, lub jedną z pierw­
szych na świecie, która 
zwróciła uwagę na potrze­
bę kształcenia nowych spe­
cjalistów. Parę lat później 
specjalizację okrętową o- 
twarto na Wydziale Archi­
tektury i Form Przemysło- 

J1 wych w Wyższej Szkole 
i Sztuk Plastycznych w Gdań 
sku.

Absolwenci obu uczelni 
znaleźli zatrudnienie w 
stoczniach okrętowych oraz 
w biurach konstrukcyjnych. 
Najpoważniejsze z nich — 
Centralne Biuro Konstruk­
cji Okrętowych nr 1 w 
Gdańsku zatrudnia obecnie 
30 architektów okrętowych, 
inżynierów I plastyków, 
którzy zorganizowani są w 
odrębnym wydziale. Tej 
komórce nadano uprawnie­
nia, sięgające daleko poza 
CBKO i stocznie. Jest ona 
placówką wiodącą w sto­
sunku do wszystkich wy­

działów architektoniczno - 
plastycznych w przedsię­
biorstwach kooperujących 
ze stoczniami okrętowymi.

W samym CBKO-1 archi­
tekci okrętowi włączają się 
do procesu tworzenia wizji 
przyszłego statku już od 
pierwszej chwili pracy nad 
nim w dziale głównego kon 
struktora. Ustalają kształt 
kadłuba części nadwodnej 
włącznie z nadbudówkami 
(część podwodna to wyłącz­
na domena głównego kon­
struktora, ze względu na 
wyliczenia hydrotechnicz­
ne), rozplanowują wew­
nętrzne zagospodarowanie 
statku — także handlowe­
go — tak, aby był on jak 
najbardziej funkcjonalny, 
oraz jego wystrój. Ich pro­
jekty, nim staną się rzeczy­
wistością, są zatwierdzane 
przez głównego konstrukto­
ra.

Czy gdańscy architekci 
okrętowi spełniają pokłada­
ne w nich nadzieje?

Odpowiedzieć na to pyta­
nie nietrudno. Wystarczy 
popatrzeć choćby tylko na 
linię zewnętrzną statków 
budowanych w polskich 
stoczniach np. przed 10 laty 
i dzisiaj. Ocenimy ich za­
sługi osobiście jeszcze bar­
dziej wówczas, gdy zwie­
dzimy statek „starej” daty 
i statek wybudowany w la­
tach sześćdziesiątych.

Zalety dobrze zaplanowa­
nych polskich statków wy­
soko oceniają także zagra­
niczni specjaliści. Na sesji 
Sekcji Okrętowej RWPG w 
roku 1963 wszyscy z dużym 
uznaniem mówili o polskich 
projektach, przyjmując wie­
le z nich jako typowe dla 
przemysłu okrętowego 
państw członkowskich.

Czarnomorski armator ra­
dziecki z Odessy, dla które­
go Stocznia Gdańska budu­

je m. in. drobnicowce 13 
tys. DWT, przekazał budów 
niczym słowa wysokiego u- 
znania za jakość statków, 
dodając, że wszyscy jego 
oficerowie i marynarze chcą 
pływać na tych statkach, 
gdyż są one wygodne i 
przyjemne. Polski motoro­
wiec „Wolin” uznany został 
za najładniejszy statek pły­
nący przez Kanał Kiloński. 
Na corocznym Salonie Nau­
tycznym w Paryżu modele 
statków, projektowanych 
przez polskich konstrukto­
rów, zdobywają zawsze wy­
sokie noty, włącznie ze zło­
tymi medalami.

S. G.

Nie będzie pobłażania
dla winnych wykroczeń 
i przestępstw drogowych

Pod przewodnictwem sze­
fa Prokuratury Wojewódz­
kiej w Gdańsku, prokura­
tora Miklasa, odbyło się po 
siedzenie Woj. Zespołu Ko­
ordynacyjnego do Zwalcza­
nia Przestępczości, poświęco 
ne przestępczości w komuni 
kacji drogowej.

Według udzielonych infor 
macji przez szefa prokura­
tury oraz ppłk Łuszczyńskie 
go i mjr Bisa z MO, w cią­
gu 6 miesięcy b'. — w po 
równaniu z identycznym 
okresem roku 1963 i roku 
ubiegłego, zwanego „rokiem

Na cmentarzu wojskowym w Warszawie — Jak już do­
nosiliśmy — odbył się w dniu 6 bm. pogrzeb znanego 
pisarza Wilhelma Macha. Na zdjęciu: przemawia minister 
kultury i sztuki Lucjan Motyka.

CAF — fot Chmielewski

bezpieczeństwa na drogach” 
sytuacja, mimo wysiłków ze 
strony o ynników zaangażo­
wanych bezpośrednio, nie 
poprawiła się.

Liczba wypadków wzrosła 
o 5 proc., a wypadków śmier 
telnych — o 15 proc. Straty 
materialne przekroczyły 5 
min zł. Dodać należy, że 
jeśli 76 proc. wypadków 
śmiertelnych notowano poza 
trójmiastem, to większość 
wypadków w ogóle — 57 
proc. — zdarzyło się w sa­
mym trójmieście.

37 proc. ogółu wypad­
ków spowodowało pijań­
stwo, rozwijanie nadmier­
nej szybkości i brak opie­
ki nad dzieckiem. Za 16 
proc. wypadków śmiertel 
nych odpowiadają nietrzeź 
wi kierowcy.
Mimo ba.dzo wysokiej oce 

ny, jaką zdobyła sobie 
wśród członków obradują­
cego zespołu profilaktyczna 
praca MO drogowej, pro­
wadzona systematycznie 
zwłaszcza wśród młodzieży 
szkolnej, mimo lotnych, sta 
łych kontroli MO w bazach 
samochodowych i na dro­
gach, a dotyczących stanu 
technicznego pojazdów w 
poszczególnych przedsiębior­
stwach, posiadających duży 
park maszynowy, wypadki 
rosną- Stan pojazdów (zwłasz 
cza WZGS, również PKS) 
jest daleki od zadowalające­
go. Dodatkową przyczynę 
stanowi brak należytej ko­
ordynacji działania tereno­
wych rad narodowych, służ 
by drogowej z MO.

Sytuacja na publicznych 
drogach musi ulec zmianie t 
Obok szeroko zakrojonej 
akcji profilaktycznej w naj 
rozmaitszych formach, Wcj. 
Zespół Koordynacyjny,
zwłaszcza Wydział II Proku 
ratury Wojewódzkiej, zapo­
wiada zaostrzenie polityki

Na froncie walki z nowotworami

Zachęcające eksperymenty
'Amerykańska biochemicz-1 

ka M. Schmeer odkryła sub-J 
stancję hamującą w warun-j 
kach doświadczalnych roz­
wój nowotworów. Substan-

Nowe statki 
pod banderą MRD

Uroczysta ceremonia pod­
niesienia bandery handlo­
wej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej towarzyszy 
ła przekazaniu do służby 
przez Neptun-Werf w Ros- 
tocku nowego statku arma­
torowi, którym jest VEß 
Deutsche Seereederei Ros­
tock. Statek ten, frachto­
wiec „Seeadler” o nośności 
2.775 DWT, zwiększył stan 
floty handlowej NRD do 
120 * statków, których łącz­
na nośność zbliża się do 
770.000 DWT.

Niemal równocześnie' zwo 
dowano na zlecenie tego sa 
mego armatora pierwszy z 
dwunastu frachtowców przy 
brzeżnych, tzw. Kümos 
(Küstenmotorschiffe), zamó­
wionych w Holandii. Buduje 
je stocznia „Voorwaarts” w 
Hoogazend. Nowo zbudowa­
ny statek otrzymał nazwę 
„Sellin",

cję tę, tzw. „autobiotyk” ! 
zidentyfikowano w trakcie! 
badań nad grupą stworzeń 
morskich. Zawiera ją w, 
swych komórkach popular-, 
ny w wodach przybrzeżnych 
jadalny mięczak o łacińskiej 
nazwie „Mercenaria merce-1 
naria”.

Przeprowadzono liczne eks 
perymenty na myszach, za­
rażonych rakiem. Przy poda 
waniu zwierzętom doświad­
czalnym „autobiotyku” nie 
stwierdzono ani jednego wy 
padku zachorowania. Także 
potomstwo tych myszy by­
ło zdrowe . Równocześnie 
wszystkie nie leczone myszki 
kontrolne padły w ciągu 10 
dni. Hamujące działanie od 
krytej substancji zaobserwo 
wano i przy innych rodza­
jach nowotworów.

Intensywne badania działa 
nia nowej substancji anty- 
nowotworowej trwają. Od­
kryto też dalsze podobne
antynowotworowe substan­
cje u innych mięczaków 
morskich. Stwierdzono, że 
obecność ich w organizmie 
mięczaków zależy od pory 
roku. W lecie zawartość ich 
jest kilkakrotnie większa 
niż zimą.

Na obecnym etapie ba­
dań nie sposób jeszcze prze 
widzieć możliwości wyko­
rzystania nowo odkrytych 
substancji w lecznictwie.

O RASA doniosła ostat- 
■ nio o nominacji admi 

rała Kretschmera z Bun­
desmarine na stanowisko 
szefa sztabu połączonych 
sił morskich NATO na Bał 
tyku. Zajął on stanowisko 
piastowane dotąd przez 
admirała duńskiego. Kim 
jest Kretschmer? Zacznij­
my od dąnych personal­
nych.

Kpt. mar. Otto Kretsch­
mer, dowódca okrętu pod­
wodnego U-99, otrzymał ja 
ko 7-my w kolejności ofi­
cer Kriegsmarine Krzyż 
Rycerski, a jako 2-gl oficer 
marynarki wojennej otrzy­
mał wieniec dębowy do te­
go krzyża. Jako pierwszy 
zaś oficer marynarki wo­
jennej otrzymał wieniec 
dębowy z mieczami do 
Krzyża Rycerskiego już w 
1941 roku! >

Wypłynął on tylko na 
7 rejsów bojowych, pod­
czas których spędził w 
morzu 127 dni. W tym 
czasie zatopił 44 statki o 
300.000 BRT plus 1 nisz­
czyciel. Wtedy liczył so­
bie 28 lat. Dziś ma 53 
lata.
Kretschmer, Prien i 

Schepke byli ulubieńcami 
dowódcy hitlerowskiej flo­
ty podwodnej, późniejsze­
go dowódcy Kriegsmarine, 
admirała Doenitza. W swo­
ich pamiętnikach nazywał 
ich „królami morza”. W li­
teraturze morskiej pod­
kreśla się (czyni to też 
Doenitz) zimną krew, za­
ciętość, odwagę Kretsch­
mera.

W marcu 1941 roku zgi­
nęli Prien i Schepke ze 
swymi okrętami, a Kretsch­
mer zdołał się uratować z 
częścią swojej załogi i do­
stał się do niewoli. Był to 
dotkliwy cios dla Doenitza. 
Naczelne dowództwo Wehr­
machtu podało wiadomość

o tym z miesięcznym opóź 
nieniem, gdy już wiadomo 
b"ło na całym świecie, że 
Kretschmer znajduje się 
w niewoli. Dłużej nie moż 
na było ukrywać tego 
faktu.

Kretschmer i w niewoli 
pozostał fanatykiem, prze­
konanym o zwycięstwie 
III Rzeszy. Odznaczenie 
„wieńcem z krzyżami” o- 
trzymał on po 9 miesią­
cach pobytu w niewoli, a 
więc za wierność i dzia­
łalność dla III Rzeszy (wia 
domo z akt procesu no­
rymberskiego, że Doenitz 
pochwalał mordowanie tych 
którzy w niewoli przeja­
wili antyhitlerowskie po­
glądy).

Był on w niewoli prze­
wodniczącym tajnego sądu, 
złożonego z zagorzałych hi 
tlerowców. Sąd ten (Feme- 
gericht) badał każdego no­
wego jeńca, czy uczynił 
wszystko, co nakazywała 
mu przysięga, złożona — 
jak wiadomo — na wier­
ność Adolfowi Hitlerowi. Z 
wyroku m. in. Kretschme­
ra zginął skrytobójczo za­
mordowany w obozie oficer 
Kriegsmarine Brendt, któ­
remu zarzucono, że nie za­
chował się godnie przed 
dostaniem sie do niewoli.

Bardzo interesujący jest 
fakt, że po utworzeniu 
NRF Kretschmer miał zo­
stać attachó wojskowym w 
Londynie. Rząd brytyjski, 
który posiadał przecież 
najlepsze informacje o tym 
byłym jeńcu, odmówił jed­
nak zgody na objęcie przez 
niego tego stanowiska w 
Wielkiej Brytanii.

Kretschmer po wojnie 
został przewodniczącym 
związku marynarzy (Mąri- 
nebund — chodzi o- byłych 
marynarzy z okrętów wo­
jennych) i jego zasługą 
jest reaktywowanie kultu 
admirałów; hitlerowskich,

Raedcra i Doenitza, skaza­
nych przez Międzynarodo­
wy Trybunał w Norymber­
dze za zbrodnie wojenne.
Następnie powołano go do 
komisji, która badała przy 
datność poszczególnych o- 
ficerów z byłej Kriegsma­
rine. Nic więc dziwnego, że 
mamy dzisiaj w Bundes­
marine ludzi, którzy kie­
dyś wierni byli do końca 
Hitlerowi i do końca gra­
sowali po morzach.

Przez pewien czas 
Kretschmer był nawet 
kandydatem na dowódcę 
tworzącej się marynarki 
wojennej w Niemczech za­
chodnich. W tym czasie 
nie ośmielono się jednak 
na taki afront wobec Bry­
tyjczyków.

Z okazji wodowania 
pierwszego okrętu podwod 
nego Bundesmarine „U-l” 
(którego matką chrzestną 
była jego żona) Kretschmer 
wygłosił uroczyste przemó­
wienie, w którym nawią­
zał do starych tradycji hi­
tlerowskiej floty okrętów 
podwodnych. Zaapelował 
do załogi tego okrętu, aby 
naśladowała wzory i tra­
dycje starej floty cesar­
skiej i _ jej następczyni —■ 
floty hitlerowskiej. Okrę­
towi podwodnemu „U-l” 
Kretschmer życzył „dziel­
nej załogi, owianej zapa­
łem starych podwodnia- 
ków”.

Skierowanie Kretschmera 
na tak poważne stanowisko 
W hierarchii NATO jest 
objawem bardzo sympto­
matycznym.

Zajmuje on miejsce ad­
mirała duńskiego. W ten 
sposób „stan posiadania” 
kluczowych stanowisk w 
pakcie NATO ulega dalszej 
poprawie na rzecz gene- 
ralicji i admiralicji zachód 
nioniemieckiej. Postulaty 
militarystów z Bonn, do­
magających się nieustannie

zwiększenia udziału NRF 
w rządzeniu siłami NATO. 
są więc spełniane przez 
partnerów.

Hitlerowski generał Gu- 
derian w swojej książce 
pt. „Wyniki drugiej wojny 
światowej” doszedł do prze 
konania, że bez współdzia­
łania sił morskich nie moż­
na liczyć na zwycięstwo w 
wojnie z ZSRR. Siły te 
działać mają głównie na 
Bałtyku. A Kretschmer zna 
dobrze to morze. Tu ćwi­
czył pod okiem Doenitza 
I nikt, tak jak on, nie jest 
zdolny zastąpić Doenitza.

mgr K. BIAŁKOWSKI

w stosunku do winnych 
przestępstw i wykroczeń 
drogowych.

Orzecznictwo sądowe za-i 
ostrza politykę karną. W r. 
ub. prokuratura przekazała 
sądom 2.567 spraw, z czego 
tylko 3.8 proc. umorzono; 21 
proc. ogółu winnych skazano 
na grzywny. 37 proc. na 
grzywny i areszt, szereg 
osób pozbawiono wolności 
w granicach 2 — 10 lat. 
Sądowy wymiar sprawiedli­
wości rośnie. Rośnie czynne 
zaangażowanie Prokuratury 
Wojewódzkiej i powiato­
wych.

W celu podniesienia rangi 
i sprawności postępowania 
przygotowawczego, Prokura 
tura Wojewódzka weszła w 
ścisły kontakt z biegłymi 
samochodowymi, dodatkowo 
instruując ich w zakresie 
praw, obowiązków i zadań. 
W najbliższym czasie odbę­
dzie się narada terenowych 
prokuratców, prowadzących 
s rawv z zakresu komunir 
kacji. , i

* * '* t i j
Na posieoV iu Woj. Zes­

połu Koordynacyjnego zwró 
cono uwagę na konieczność 
powołania wojewódzkiego 
oś-odka psychotechnicznego, 
do którego zorganizowania 
prz -czyniłby się również 
PZU. Posiedzenie zakończo 
no szeregiem wniosków, pos 
tulując ra. in.:

^Konieczność dalszego za 
ostrzenia represji prokura­
torskich wobec nietrzeźwych 
użytkowników dróg, powo 
dujących, bądź przyczynia­
jących się do po . stawania 
wypadków.

9 Zacieśnienie współpracy 
organów prokuratury i MQ
w dziedzinie p ofilaktyki i 
metod walki z przestępczoś-, 
cią drogową.

O Uaktywnienie działal­
ności prokuratur powiato­
wych. ,

Śjj) :: 5 -owadzanie w 
trybie nadzoru ogólnego ba 
dań działalności wydziałów 
komunikacyjnych rad naro­
dowych. k, i

Tyle — w skrócie — orga 
na prokuratorskie. Dotych-i 
czasową działalność i dalsze 
zamierzenia należy tylko 
pochwalić, ale ta wielka 
kampania o zdrowie i życie 
człowieka nie może się koń 
czyć na najaktywniejszym 
lawet zaangażowaniu się 
prokuratur i MO. Ani pro 
kuratura, ani MO nie będą 
zdolne opanować sytuacji 
te-’, udziału użytkowników 
dróg. Dotyczy to zarówno 
kierowców pojazdów, jak i 
pieszych. O bardzo wielu 
spośród tych ostatnich, 
zwłaszcza w trójmieście moż 
na się — jak na razie — wy 
powiadać raczej źle. Cechu 
je ich fanfaronada, złośli-. 
w ość, lekceważenie przepi­
sów, także zwykła głupota 
z najtragiczniejszymi skut­
kami — trwałym kalectwem 
i śmiercią. » < | ***»:

Władze angażują się w 
zabezpieczenie naszego zdro 
wia i życia. Reszta należy 
do nas.

Ir. PAWLINA f

„Zawsze w niedzielę’» to tytuł nowego polskiego filmu o 
. tematyce sportowej. Realizuje go reżyser Ryszard Ber 
według własnego scenariusza. Operatorem jest Jacek Kor- 
celi. W filmie zobaczymy m. in. Zygmunta Zintela, Ma­
cieja Staszewskiego, Macieja Damięckiego, Stefana Fried­
mana, Andrzeja Grąziewicza i innych.

Na zdjęciu: scena realizowana w fabryce Pianin „Cali- 
sia” w Kaliszu. Przed kamera Stefan Friedman 1 Zyg­
munt Zintel. CAF fot. Rozmyslowic*
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nas, dlaczego w Gdańsku 
sklepy spożywcze biorą w 
zastaw za buteleczki 1/4 1 
przy kupnie śmietany róż 
ne kwoty? A mianowicie w 
„Delikatesach” i w więk­
szości sklepów zastaw wy 
nosi 1,E0 zł w kiosku przy 
Targu Drzewnym któregoś 
dnia, kupując kefir, nasza 
czytelniczka zapłaciła 2 zł 
(wydano jej na to kartkę). 
Również 2 zł zastawu (bea 
kartki) bierze sklep spo­
żywczy MHD przy ul. Piw 
nej. Inne sklepy tegoż przed 
siębiorstwa Lezą po 1,50 zł.

Ta różnorodność cen pro­
wadzi do nieporozumień mię 
dzy klientami, a personelem 
sklepów i niekiedy naraża 
klienta na stratę, gdy za­
pomni, w którym sklepie 
wzięto od niego wyższą kau 
cję. Warto chyba ustalić jed 
ną cenę na butelki tej sa­
mej wielkości?

Pan N., przyjeżdżający co 
roku na lato do Sopotu, 
skarży się na rozkopane w 
sezonie ulice (przed dwor­
cem i dalej) oraz na nie­
czynny dotąd „Złoty Ul”. 
„W deszczowe dni, jakie ma 
my teraz, mniej się korzys 
ta z plaży, a chętniej cho­
dzi się do kawiarni. Wszy­
stkie kawiarnie są na dole 
v sąsiedztwie parku, je­
dynie „Złoty Ul” położony 
jest bliżej ul. 20 Paździer­
nika; zawsze też miał duże 
powodzenie. Niestety, w tym 
sezonie ciągle jest nieczyn­
ny. Klub Międzynarodowej 
Prasy i Książki w niedzie­
lę zamyka się już o godz. 
18. Czy to aby nie za wcześ 
nie w sezonie letnim?”

Rzeczywiście, roboty prze 
biegają trochę nie w porę, 
na szczęście już wszystko 
jest na ukończeniu.

W „Złotym Ulu” również 
dobiegają końca prace przy 
wykańczaniu wnętrza. Obec 
nie montuje się i ustawia 
meble. Jak nas zapewnia 
dyrekcja, w niedzielę 18 bm. 
(a może nawet parę dni 
wcześniej) można już bę­
dzie umówić się na rendez­
vous w nowym ładnie urzą 
dzonym lokalu „Ula”. Co do

BREW pozorom, któ- 
rym można by ulec, bę

godzin otwarcia klubu po­
dzielamy zdanie czytelnika 
i oczekujemy odpowiedzi 
kierownictwa. Może uda się 
przedłużyć czas otwarcia tej, .
pożytecznej I popularnej pla!^c ^am Pierwszy raz, So- 
cówki sopockiej? jbieszewo jest osiedlem roz

„ . , . ! ległym i zamieszkałymDziękujemy naszym czy, dobre kilk t j
tein,kom goscom Wybrzejos6|x wi?kszotó z nl/h;c0
..a, za dzisiejsze uwagi 1; dziennie rano dojeżdża do 
prosimy o telefonicznej lub d0 szJkol w
zgłaszanie spostrzeżeń i Gdańsku , p0 p0łudniu wra 

dezyderatów: co Wam M« M do domu^wFtedy też na 
podoba na Wybrzeżu, a : lacu z ktJ. od
co należałoby, Waszyl».jchod autjb gr0“adzą 
zdaniem nmemc? U potężne kolejki Każde-

W' godzin;, eh 11 1* mu z czekających śpieszy się

oczyma stałych mieszkańców

telefon nr 31-45-17 jest 
do Waszej dyspozycji.

Lalo
u pawilonie Non-Stop

do domu, nie każdemu jed 
nak udaje się dostać tam 
od razu.

chodzi około godziny 23 
Taki stan rzeczy zmusza nie 
których do szukania na 
miejscu nie zawsze najwy 
bredniejszych sposobów za 
bicia nudy.

(yy? YSTARCZY wspomnieć 
** iż' w ciągu ostatniej 

zimy, w Sobieszewie doko­
nano szeregu napadów chu 
ligańskich na powracające 
z pracy kobiety. Napadom 
tym sprzyjały panujące ciem 
ności. W całym osiedlu tyl 
ko odcinek jednej ulicy, (od 
promu do budynku GRN), 
posiada oświetlenie elektrycz 
ne, mimo — że od bu­
dynku Prezydium do 
najdalej położonego do­
mu jest około 800 m

Autobus 112 kursuje bo­
wiem mniej lub bardziej
dokładnie, (a według rozkła j ^eż ''dorośli'“boją ~się “o 
du co, 15 minut), Sc.ma ząsj swoje dzieci, które często 
poaroz, me licząc później-i wracają wieczorami z ognis 

Od dziesięciu dni prowadzo- sze3 przeprawy promem, ka muzycznego czy też z 
na jest działalność rozrywko- trwa około pół godziny, 
wa sopockiego „Non-Stopu”.
Oprócz występów zespołu in
strumentalno-wokalnego „Czer­
wone Gitary” odbywają się licz 
ne spotkania z przedstawicie-

Nie wszyscy też z wraca­
jących pracują w centrum 
Gdańska. Spora ich część 
dojeżdża z Wrzeszcza, So­

lami Świata artystycznego, po- t nawet Gdvni W
litycznego, naukowego, prowa- u nawet uujm. w
dzone są ankiety dotyczące
zespołów rozrywkowych, pio­
senkarzy, utworów oraz same­
go programu pawilonu. Przez 
cały czas prowadzony jest ple­
biscyt na piosenkę „Non-Sto­
pu”, oraz trwają konkursy na 
rysunek-slogan, fotogram o 
„Non-Stopie”. Konkursy zakoń 
czone będą wystawą. Jednym 
z zadań „Non-Stopu” jest na­
uczyć kulturalnie się bawić mło 
dzież. W związku z tym pro­
wadzona jest nauka piosenki, 
quizy, konkursy związane te­
matycznie z morzem, Wybrze­
żem, ruchem młodzieżowym o- 
raz z najaktualniejszymi wyda 
rżeniami w świecie. Do naj­
ciekawszych punktów progra­
mu w najbliższych dniach na­
leżą: występy kabaretu „Hybry 
dy”, spotkania ze Zbigniewem 
Cybulskim i Mieczysławem 
Wojnickim, na które zaprasza 
zespół „Czerwone Gitary” wraz 
z patronem pawilonu — klerów 
nletwem Klubu ZMS „Ster” 
we Wrzeszczu.

ten sposób, szczególnie w 
okresie zimowym, niejeden 
z mieszkańców Sobieszewa 
dociera do swojego domu 
dawno po zapadnięciu ciem 
ności. Jeżeli zaś ktoś za­
pragnąłby pójść np. do te­
atru, to pozostaje mu już 
tylko powrót taksówką, po­
nieważ ostatni autobus od-

harcerskich zbiórek, sami 
zaś starają się nie wycho­
dzić w obawie przed grasu 
jącymi wyrostkami, których 
t ajwięcej gromadzi się przed 
gospodą prowadzącą wy­
szynk alkoholu.

Jak gdyby nie dosyć by­
ło tych wszystkich trud­
ności, na dodatek jeszcze 
Sobleszewo omijane jest kon 
sekwentnie przez placówki 
usługowe i handlowe.

DO niedawna nie było 
tam np. fryzjera, na­

dal nie ma szewca, a sklep

rzeźniczy czynny jest tylko 
dwa razy w tygodniu.

Przykłady takie można by 
mnożyć w nieskończoność. 
Można np. wspomnieć i o 
tym, że brak jest w Sobie- 
szewic kawiarni, że od dłuż 
szego czasu nie dociera tu 
kino objazdowe, itd. ltd.

Zorganizowanie dwóch, 
czy trzech najpotrzebniej­
szych placówek handlowych, 
założenie kilku punktów 
świetlnych w najbardziej za 
grożonych przez chuliganów 
miejscach, wreszcie puszcze 
nie nocnej linii autobuso­
wej, to nie są rzeczy nie­
możliwe. A zrealizowanie 
ich, zapewni wdzięczność 
mieszkańców tej pokrzyw­
dzonej miejscowości. Inwes­
tycja chyba więc opłacalna.

K. W. DĘBICKI

Kiedy dzieci portowców gdyńskich
będą wyjeżdżać
do własnego ośrodka kolonijnego?
Port gdyński należy dó 

nielicznych już wielkich 
przedsiębiorstw, zatrudnia­
jących kilkutysięczną zało­
gę, a jednocześnie nie po­
siadających własnego ośrod 
ka kolonijnego. W związku 
z tym od paru lat, to jest 
od czasu, kiedy port prze­
kazał miejscowym wła­
dzom w Rowach budynek, 
służący mu poprzednio ja­
ko obiekt kolonijny, spra­
wa umieszczenia dzieci na 
koloniach letnich należy do 
trudniejszych.

Wprawdzie kierownictwo 
przedsiębiorstwa przez ca­
ły czas zabiega o rozwią­
zanie tej kwestii, a nawet 
w tym roku rozpoczęło sta 
rania o przystąpienie do

Konrad Wallenrod 
na Zamku w Malborku

Hwawa'

W sprawie wyroku
na mordercę żony

W dalszym ciągu do re­
dakcji nadchodzą listy i 
dzwonią telefony w spra­
wie wyroku na mordercę 
własnej żony H. Dzimiry.

Dni Kultury NÜD

20. „Mimoza”, „Holenderska 
przygoda”, ang., od 9 1., g.
12, 14; „Billy kłamca”, ang.,
od 16 lat, godz. 16, 18, 20.
„Klubowe”, „Ten wstrętny 
celnik”. fr„ od 16 1., g. _ 18, 
20,15. „Mewa”, niecz. „Jagien- 

GDANSK, Opera, niecz. jka”, „Żółte psisko”, USA, od 
SOPOT Kameralny, „Doktor!1? *•> g. 18, 20. „Iskra”, „Grzesz 
lubelski”, g. 19,30. Letni, „Fi-jny anioł”, radź., od 16 1„
lipinki i my”, g. 20. GDY-.Soclz. 18>
NIA, Muzyczny, „Ciotka Ka-! RUMIA ..Aurora”, „Wszyst-
rola”, g. 19,15.

Ośrodek Kultury i Infor 
macji Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej w War­
szawie organizuje W tym|mans z nieznajomym” 
miesiącu w Sopocie Dni

§J||
i ko zaczyna się od drogi”, 
radź., od 12 1., g. 18, 20,15.

! PRUSZCZ „Krakus”, „Mały 
światek Sammy Lee” ang., od 
16 1., g. 17,30, 19,30.

GDANSK

Kultury NRD. A oto pro­
gram: V/ pawilonie na molo 
przez lipiec — sierpień wy­
stawa: „Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna — kraj 
turystyki”.

W dniu 11 bm. o godz. 20 
odbędzie się w Teatrze Let­
nim koncert w wykonaniu 
orkiestry jazzowej „Jürgen 
Heider Swingtett” i solistów.

13 bm. .o godz. 20 spotka­
nie z dyrektorem Ośrodka 
Kultury 1 Informacji NRD 
D. Rummelsburgiem nt. 
„Niemcy między Odrą i Ła 
bą” w Klubie MPiK.

15 bm, o godz. 20 również 
w klubie MPiK odczyt dy­
rektora muzeum w Dreźnie 
dr Emmricha pt. „Galeria 
Drezdeńska” (z przezrocza­
mi). |

Na zakończenie 18 bm. o 
godz. 20 koncert muzyki ope 
rowej i operetkowej w Te­
atrze Letnim w wykonaniu 
solistów: Christel Selditz — 
sopran (Poczdam), Gabriele 
Granzow — alt (Gera), Terzi- 
baschłan — bas baryton 
(Berlin), Reinhold Kisiing 

•— fortepian (Gera).

Leningrad”, „Ro-j 
USA, i

od 16 1., g. 10, 12,30, 15, 17,30, 20.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 8 lipca 1965 roku 

CZWARTEK

„Kameralne”, „Sportowe ży­
cie, ang., od 16 1., godz. 15,
17,45, 20,15. „Piast”, „Ptaki”
prod. USA, od 16 lat, godz.
15,30, 17,45, 20. „Drukarz”,
„Łowcy tygrysów”, radź., od LOKALNE:
18 b’ J7* »^Stojkrotiia . fr„ j 12.10 Szczecińskie zespoły i 

19* ” ,rz5^ . ’ ”Bll.5J| soliści. 12.25 Osiągnięcia pożar- 
Budd , ang., od 16 1., g. 17>:nictwa. 12.55 Serwis rybacki.
20.
ties”

„Panorama”. „The Bea- 
ang.. od 12 1., g. 15,45,

1.4 Kro»iKi | 1 jr

Na ul. Łąkowej w Gdańsku 
Eugeniusz B., prowadzący „War 
szawę” nr rej. GK 0892, stra­
cił na łuku panowanie nad 
kierownicą i wpadł na stojący 
na chodniku słup oświetlenio­
wy. Samochód został poważnie 
uszkodzony.

* * *
Jan S. będąc w stanie nie­

trzeźwym, wszedł nagle na jez 
dnię ai. Grunwaldzkiej we 
Wrzeszczu i został potrącony 
przez „Syrenę” nr rej. GK 
7478, prowadzoną przez Wiesła­
wa M. Przechodzień nie doznał 
obrażeń i został przewieziony 
do... izby wYtizeżwieót

, 16.05 Muzyka rozrywkowa. 16.40
13 20 iT8" Mmława” ’ * Szka*r-1 DFskusla o zarządzaniu. 17.00

‘VLiI’A „TL1* „£af !„Laureaci XX-lecia w Filhar-
? 15 43 Foto Haber" węg!imonlł Bałtyckiel”. 18 00 Rekla’
od 1« 1 e 18 20 15 Wrzos" \ma 1 muzyka. 18.15 Sprawy doirlltbJ' V, ,i załatwienia. 18.25 10 minut o
n? ,yKl maty” fr.. od l8 1., filharmonii Bałtyckiej. 18.40 - 
15,30, 18, 20,30. „Gedania”, j Serwi.» rybacki.
„Królowa Krystyna", USA, j OGÖLNOPOLSKIEj 
od 16 1., g. 16, 18, 20. „Żak”, j
„Ape Regina”, wł., od 16 1., j 10.00 Mozaika melodii. 10.30 
g. 15, 17, 19. „Włókniarz”, „Z,Głowy do pozłoty”, fragment 
soboty na niedzielę”, ang., od j powieści Jana Lema. 11.00 Kon 
18 1„ g. 20. „Zorza”, „Wyspa , cert symf. 13.00 Poranek literac 
tajemnicza”, ang., od 12 1., g. ko - muzyczny. 14.00 Koncert 
17; „Zemsta”, poi., od 12 1.,'

Nasi czytelnicy zgodnie (z 
wyjątkiem jednego głosu) 
są zdania, że kara siedmiu 
lat więzienia dla zabójcy 
jest przejawem zbyt dale­
ko posuniętego liberalizmu, 
zwłaszcza że jednocześnie 
prasa Wybrzeża informowa­
ła o takim samym wymia­
rze kary za rabunek 6.000 
zł.

Zabierający głos w tej 
sprawie motywują swoje sta 
nowisko między Innymi przy 
kładem Sądu Wojewódzkie 
go dla m. st. Warszawy, któ 
ry w tym samym okresie 
skazał 36-letniego J. Szy­
mańskiego (również zabójca 
żony) na dożywotnie wię­
zienie.

Redakcja „Dziennika 
Bałtyckiego” poinformo­
wała prezesa Sądu Woje 
wódzkiego w Gdańsku o 
wypowiedziach naszych 
czytelników. Otrzymaliś­
my zapewnienie, że kry­
tyczne głosy w tej spra­
wie nie pozostaną bez 
oddźwięku. W związku z 
powyższym prosimy o za 
niechanie interpelacji na 
omawiany temat do cza 
su opublikowania stano­
wiska Sądu Wojewódzkie 
go w Gdańsku. Prawdo­
podobnie wyjaśni on 
przyczynki, które wpły­
nęły na pozornie szoku­
jący wyrok w sprawie 
Zbigniewa Dzimiry.

W niedzielę 18 bm. Opera‘udział młodzież, przebywa- 
Bałtycka wystawi dwukrot-jjąca na koloniach letnich 
nie na dziedzińcu* Zamku i w okolicach Malborka. Bi- 
Malborskiego operę Wł. Że-jlety dla tej młodzieży można 
łebskiego „Konrad Wallen- nabywać już od dziś w 
rod”. |PTTK w Malborku. Na

Pierwszy spektakl odbę-jlisty zbiorowe przewidziane 
dzie się o godz. 14, dlatego,!są zniżki. Godzina 14 będzie 
aby mogła w nim wziąćj również dogodna dla tu­

rystów, którzy muszą przed 
nocą wyjechać z miasta.

84

g. 19. „Kosmos”, „Szkarłatne 
godło odwagi”, USA, od 16 1„ 
g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Ran­
cho w dolinie”, USA, od 16 
1., g. 15,45, 18, 20,15. „Bajka”,
„Od Apeninów do Andów”, 
wł., od 12 1., g. 10, 15; „Gene­
rał della Rovere”, wł., od 16 
1., g. 12,30, 17, 19.30. „Tramwa­
jarz”, „Czas miłości”, rum., 
od 16 1., g. 16, 18, 20.

NOWY PORT „1 Maja” - 
„Wódz czerwonoskórycb”. ra­
dziecki, od 12 1., g. 16; „Czte­
ry dni Neapolu”, wł., od 161,, 
godz. 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Deszczo­
wa piosenka”, USA, od 16 1„ 
g. 15,45, 18, 20,15.

SOPOT „Polonia”, „Judex 
— czyli zbrodnia ukarana”, fr., 
Od 16 1-, g. 11, 13,30, 16, 18,30, 
21. „Bałtyk”, „Sprawa Niny 
B.”, fr., od 18 lat, g. 15,30,
17.45, 20. „Letnie”, „System”, 
ang., od 18 1., godz. 21,30.

GDYNIA „Warszawa”, „Ju­
dex — czyli zbrodnia ukara­
na”, fr., od 16 1., g. 11, 13,30,
15.45, 18, 20,15. „Goplana”,
„Hrabia Monte Christo”, fr., 
Od 12 1-, g. 9,30, 13, 16,30, 20. 
„Atlantic”, „I dalej będę śpię 
wać”, ang., od 12 1., g. 15,30,
17.45, 20. „Fala”, „Nowe atrak
cje”, radź., od 12 1., g. 16; 
„Pingwin”, poi., od 16 1., g. 
18, 20. „Promień”, „Wojna i 
Pokój”, USA, od 12 1„ g. 16, 
18, 20. „Marynarz”, „15,10 do
Yumy”, USA, od 16 1., g. 18,

rozrywkowy. 14.35 Publicystyka .Zmiany 
Błękit-międzynarodowa. 14.45 

na sztafeta”. 15.10 Utwory for­
tepianowa kompozytorów' poi 
skich, gra Teresa Rutkowska. 
15.30 Dla dzieci „Wakacje z 
tańcem i piosenką”. 18.50 — 
„Pierwsze dni władzy ludo­
wej” — felieton. 19.30 „Gdzie 
są pawie?”, rep. 20.00 Koncert 
słynnych solistów. 20.35 Gra 
orkiestra Gustawa Browna. 
21.27 Kronika sportowa. 21.40 — 
Studio Współczesne — „Próba” 
— słuchów. 22.10 Sprawozdanie 
z szermierczych mistrzostw 
świata w Paryżu. 22.30 Zagra­
niczne sukcesy kompozytorów 
polskich. 22.45 Muzyka tanecz­
na. 23.50 Cst. wiadomości. 24.00 
Hymn i koniec audycji.

na dzień 8 lipca 65 r.
CZWARTEK

17.40 Program dnia, 17.45 4
lekcja jęz. ang., 18.05 „Przygo 
dy rodziny Odrzutowskich” — 
film seryjny, 18.30 Wszechni­
ca TV: „Portrety renesansowe 
go Krakowa”, 18.55 Program 
muzyczny z cyklu: „Historia
jazzu”, 19.25 „Nowości ERY ’ 
— rep. z Zakładu A-3, 19.50
„Dobranoc”, 20.00 Dzienmk 
TV, 20.20 „Wiosenne etiudy” — 
film krótkometr. prod, radź., 
20.35 „Kapryśna dziewczyna” — 
film kryminalny prod. USA 
od 1 16, 21.25 Wszechnica TV:

. „Skleroza", 22.00 Dziennik TV,
PXük GZG sam. 1351 D-4 22.15 = Omówienie programu.

w repertuarze opery
Dyrekcja Państwowej Opery 

i Filharmonii Bałtyckiej in­
formuje, iż zapowiedziane w 
repertuarach przedstawienie 
baletu „Pan Twardowski” w 
dniu 8 bm. jest odwołane.

Nastąpiła również zmiana w 
repertuarze przedstawień w 
Leśnej Operze, a mianowicie: w 
dniu 21. bm. zamiast operetki 
„Baron Cygański” wystawio­
na będzie „Halka” Moniuszki, 
natomiast w dniu 22 bm. „Ba­
ron Cygański”.

-----*----

Wypadek 
na kutrze
W ub. wtorek na kutrze 

„Wsg-14”, należącym do spół­
dzielni rybackiej „Arkona” w 
Górkach Wschodnich, wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek.

Podczas połowów na Zatoce 
Gdańskiej rybak Leon Dettlafs, 
smarujący pas Unii trałowej, 
doznał bardzo silnego zdarcia

Wieża „Babel 
w Żaku

Codziennie w letniej rezyden­
cji „ŻAKA” przy nastrojowym 
świetle lampionów i melodiach 
w wykonaniu czeskiego zes­
połu rozrywkowego „Combet” 
bawią się studenci polscy, prze 
bywający na wczasach i prak 
tykach wakacyjnych w Gdań­
sku wspólnie z młodzieżą z 
ZSRR, CSRS, Węgier, Jugosła­
wii, USA, Szwecji i innych 
krajów. Wodzirejem zabawy 
jest para popularnych parodys 
tów z kabaretu „TO TU” — 
Andrzej Szaciłło i Leszek Ko­
walski, którzy poprzez kon­
kursy i zabawy stworzyli bar­
dzo miłą atmosferę. Rezyden­
cja letnia uodporniona jest na 
kaprysy pogody, bowiem w 
wypadku nieprzychylnej aury 
wszyscy przenoszą się do goś 
cinnej kawiarni.

Zbbawa rozpoczyna się co­
dziennie (z wyjątkiem środy) 
o godzinie 10 i trwa do 23, a 
w soboty i niedziele do 24.

Ha Wzgórza 
Szymborskie

Turystyczny klub „Kroku­
sy” zaprasza na dwie wyciecz 
ki po Wzgórzach Szymbar- 
skich. Jedna wycieczka, półto- 
radniowa, rozpoczyna się w so 
botę 10 bm. Wyjazd z Gdańska 
autobusem PKS o godz. 15.40 
do Szymbarka, skąd na biwak 
we własnych namiotach nad 
jezioro Kniewo,

Druga jednodniowa wyciecz­
ka w niedzielę 11 bm. Wyjazd 
z Gdańska o godz. 6.15 też do 
Szymbarka.

Dalszą trasę obie grupy od­
bywają razem przez Wieżycę 
(231 m) do Trupowa, skąd au­
tobusem do Gdańska o godz. 
19 40.

Bilety na obie wycieczki na-

budowy nowego portowego? 
obiektu kolonijnego w Ja* 
sieniu (woj. koszalińskie)* 
gdzie zakupiono odpowied­
ni teren, ale wysiłki te na 
razie nie dają oczekiwa­
nych rezultatów.

Liczba odmownie załata 
wionych podań o przyzna­
nie wyjazdu na kolonie 
jest nadal wysoka i w re­
zultacie sporo dzieci por­
towców gdyńskich z roku 
na rok daremnie oczekuje 
na możliwość letniego wy­
poczynku.

A więc problem, jak naj 
szybszego wybudowanie! 
własnego ośrodka kolonij­
nego jest dla portu gdyń­
skiego sprawą bardzo pil­
ną i ważną, jedną z tych* 
które na załatwienie nie 
powinny dłużej czekać. 
Warto podkreślić, że tald 
własny obiekt, przez 10 
miesięcy w roku służyć mo 
że portowcom jako miejsce 
wypoczynku wczasowego.

Istniejącą sytuację ra­
tuje się drogą kontaktów 
z innymi, położonymi w 
głębi kraju przedsiębior­
stwami. W tym roku w 
wyniku porozumienia z fa­
bryką narzędzi z Ustronia- 
Kuźni i papierniczymi za­
kładami kaletniczymi pod 
Katowicami port gdyński 
uzyskał pomieszczenie w 
Ustroniu nad Wisłą (koio 
Cieszyna) na organizację 
trzech turnusów kolonij­
nych.

Pierwsza 330 - osobowa 
grupa dzieci już wyjecha­
ła. Ze swej strony port 
gdyński przygotował się 
do przyjęcia analogicznej 
liczby dzieci śląskich, stwa 
rzając im warunki spędze­
nia wakacji nad morzem. 
W tym celu otrzymał na 
okres letni pomieszczenie 
jednej ze szkół gdyńskich, 
urządzając tam punkt ko­
lonijny i zapewniając fa­
chową opiekę.

Ponadto w porozumieniu 
z gdańskim hufcem har­
cerskim załatwiono dla 150 
dzieci portowców gdyń­
skich skierowania na obo­
zy harcerskie. (sta)

----•-----

Francuski piosenkarz
Anton Va!eryDrugie przedstawienie od! 

będzie się w tym samym 
dniu o godz. 19.30 dla mięsa Tr»nlrwo J nlnim 
kańców Malborka i okolic. W ItflirZe MMlHHl

Malownicze mury Zamku 
Malborskiego w świetle tea­
tralnych reflektorów stwo­
rzą doskonałą scenerię dla 
opery, której akcja rozgrywa
się w ścisłym powiązaniu z 
zabytkowym miejscem.

*-----•-----

Wczasy
turystyczne

PTTK w Gdańsku dysponuje 
skierowaniami na 14-dniowe 
wczasy turystyczne: Hala Szve- 
nicka — 18. bm., Morzyczyn —
13. bm., Krytynia *— 16. bm, 
Nida — 22. bm., Drawno — 28 
bm., oraz szlak Suwalsko-Au- 
gustowski od 30 bm.

* * •

PTTK informuje, że posiada 
jeszcze wolne miejsca na 14- 
dniowych wczasach turystycz­
nych w lipcu: Bieszczady od
14, Tatry od 19, Sudety od 
21, Beskid Sądeęki od 28, Hala 
Szrenicka od 18, Morzeczyn od 
13 i na szlaku Suwalsko-Augu- 
stowskim od 30.

Bliższych informacji udzie­
la Zarząd Oddziału PTTK, 
Gdańsk, ul. Długa 45, tele­
fon 31-13-43.

—•—

Zyubiunu
znaleziono...

ciała u prawej ręki, aż do koś leży nabywać indywidualnie 
ci Kuter natychmiast przerwał przynajmniej dzień wcześniej 
połowy i zawinął do Gdyni, w przedsprzedaży w kasie 
skąd za’oga odwiozła poszkodo- FKS na Targu Drzewnym do 
wanego do szpitala. i godz. 17. Trasa piesza liczy o-

Csta) I koło 25 kin

W jednej z bram przy ul 
Ogarnej w Gdańsku nasza ma 
ła czytelniczka, Basia Zalew­
ska, znalazła w poniedziałek 
czerwoną kosmetyczkę. Zgubę 
można odebrać w naszym dzia 
le „Śmiało i szczerze”. Zna­
leziona przed tygodniem na 
jednej z ławek w Oliwie pa­
rasolka jest do odebrania u 
znalazcy — p. Ł u^aslewicza, 
zam. w Oliwie przy ui. Kwiet­
nej 8 m. 8. Okulaty w opraw 
ce w złotą morę, znależiohe 
w ostatnią sobotę w pobliżu 
Akademii Medycznej we Wrze 
szczu, czekają na właściciela 

,,w naszej redakcji.

w Sopocie
Francuski piosenkarz Anton 

Valery, popularny na Zacho­
dzie dzięki licznym nagraniom 
na płytach Philipsa oraz audy­
cjom w radio i telewizji fran­
cuskiej wystąpi w trójmieście 
w imprezie estradowej pt. „Fi­
lipinki 1 my”.

Pierwszy występ odbędzie 
się już dziś (8 bm.) o godz. 
20 w sali Teatru Letniego w 
Sopocie i powtórzony będzie 
jutro o godz. 20 i w sobotę 
o godz. 18.30 i 21.

Wraz z francj/skim piosenka­
rzem usłyszyrtfy „Filipinki”, 
.Warszawskich Stompersów” I 
in.

Bilety wstępu nabywać jesz­
cze można w kasie Teatru Let 
niego w Sopocie (tel. 51-34-95) 
od godz. 12 do 20., w „Orbi­
sie” i w Ealt-Tourist w Gdań­
sku.

Zlot turystów 
nad Jeziorem Otomińskim

Tradycyjny Zlot Krajoznaw­
czy nad Jeziorem Otomiń­
skim odbędzie się w najbliż­
szą niedzielę. Organizatorami 
tej imprezy są: Okręgowa Ko­
misja Krajoznawcza PTTK, 
Klub PTTK „Radunia” i Za­
rząd Miejski TRZZ w Gdań­
sku.

Program zlotu przewiduje 
wędrówkę nad jezioro dowol­
nymi trasami oraz zbiórkę 
nad jeziorem (pod starym dę- 
bfm> o godz. 12, gdzie nastą- 
oi powitanie uczestników, ga­
węda o Otominie, rozdanie 
pocztówek z widokiem jeziora 

pamiątkową pieczątką, lote­
ria wydawnictw turystycz­
nych, a następnie zwiedzenie 
zabytkowego grodziska. W zlo­
cie uczestniczyć mogą turyści 
piesi, kolarze, motorowcy, mie 
szkańcy trójmiasta, wczasowi­
cze oraz uczestnicy kolonii I 
obozów letnich (dojazd prze2 
Bąkowo).

Szczegółowa mapka 1 opis 
dojścia nad jezioro Otomlno 
znajduje się w informatorze 
„Szlaki turystyczne woj, gdań 
skiego” (który Jest do naby­
cia w kioskach „Ruchu” J 
.księgarniach),

i


